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Od dzisiaj nauka

Młodzież Poznania i Wielkopolski 
uroczyście rozpoczęła rok szkolny

W PoznaniuNowy rok szkolny 1967/68 powitał dzieci i młodzież sło­
neczną pogodą Od samego rana na poznańskich ulicach o- 
raz w miastach i wsiach Wielkopolski spotkać było można 
tysiące odświętnie ubranych dzieci i starszych uczniów z 
wiązankami kwiatów w rękach Spieszyli oni do szkół, by u 
roczyście powitać rozpoczęcie nauki.
Centralna, uroczysta inaugu 

racja roku szkolnego dla Poz­
nania i województwa odbyła 
sie w pięknym gmachu Tech­
nikum Ekonomicznego przy ul. 
Marszałkowskiej. Uroczystość

Jedności Narodu — Wojewódz 
kiego i Poznańskiego, ZNP o- 
raz władz dzielnicy Grun-
wald. Ludowe Wojsko 
skie reprezentował 
wódca Lotnictwa

Pol- 
do- 

Ope-

chodnia Afryka) — Cassien Hy 
gin Gbaguidi.

Zebranych przed szkołą goś 
ci i młodzież powitał dyrek­
tor — S. Mania. Wiele miej­
sca poświęcił on działalności i 
życiu wybitnego pisarza poli­
tycznego — Stanisława Staszi­
ca. którego imię otrzymało 
wczoraj Technikum. Odsłonię­
cia pomnika z popiersiem St. 
Staszica dokonał I sekretarz 
KW PZPR — J. Szydlak.

Po złożeniu kwiatów u stóp 
pomnika uczniowie klas I 
Technikum i Zasadniczej Szko 
ły Ekonomicznej złożyli przy­
rzeczenie, że będą się wzoro­
wo sprawować i pilnie uczyć.

Uczniowie klas I otrzymali 
także z rąk dr. J. Stoińskiego 
legitymacje szkolne, (c)

Dokończenie na str. 6

Podczas uroczystego otwarcia 
roku szkolnego uczniowie klas I 
Technikum Ekonomicznego i Za­
sadniczej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu przy ul. Marszalkow- 
ńiej składają przyrzeczenie.

O innych uroczystościach 
otwarcia roku szkolnego piszemy 
na str. 6.

Fot. — K. Przychodzki

racyjnego gen. bryg. — pilot 
Fr. Kamiński. Do Technikum 
przybył też przebywający w 
naszym kraju, na zaproszenie 
Zarządu Głównego ZNP Se­
kretarz Generalny Związku Za 
wodowego Nauczycieli Szkół 
Świeckich w Dahomeju, (Za-

Reżim grecki grozi 
zerwaniem stosunków 

ze Skandynawia
W przemówieniu wygłoszo­

nym z okazji otwarcia targów 
handlowych w Salonikach pre 
mier Grecji Kolias oświadczył 
m in.. że rząd grecki gotów 
jest zerwać nawet stosunki 
handlowe z krajami skandyna 
wskimi z powodu wrogiego u- 
stosunkowania się ich do obec 
nego reżimu wojskowego.

Międzynarodowe 
obrady geografów

W poniedziałek rozpoczęli w 
Poznaniu obrady geografowie 
ze wszystkich uczelni oraz' pla 
cówek naukowych w kraju 
oraz naukowcy z Bułgarii, Ka­
nady, Szwecji i ZSRR. Ce­
lem międzynarodowego sym­
pozjum jest m. in. omówienie 
zagadnień związanych z wła­
ściwościami glin morenowych 
oraz tzw. utworów rzecznych 
(aluwiów). Wyniki badań tych 
skał mają zasadnicze znacze­
nie dla geologii i gospodarki.

W środę uczestnicy sym­
pozjum wyjadą w teren i przez 
trzy dni przebywać będą na 
trasie Poznań, Sulechów, Go­
rzów, Szczecin, Międzyzdroje, 
Kołobrzeg. Sympozjum zakoń­
czy się 10 bm. w Warszawie.

PAP

zgromadziła władze wojewódz 
kie z I sekretarzem KW 
PZPR — J. Szydlakiem i prze 
wodniczącvm Prezydium WRN 
— F. Szczerbalem na czele. W 
inauguracji brali także udział: 
wiceminister oświaty i szkol­
nictwa wyższego — J. Szkop, 
wiceprzewodnicząca Prezy­
dium RN Poznania — W. Kla- 
witer oraz kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego — 
J Stoiński Na uroczystość 
przybyli też przedstawiciele 
ZSL. SD, Komitetów Frontu

Prezydent Meksyku:

Izrael powinien 
zwrócić wszystkie 
terytoria arabskie

Prezydent Meksyku Gu- 
stavo Diaz Ordaz wygłosił 1 
Września doroczne orędzie o 
stanie państwa przed połączo­
nymi izbami kongresu. W czę­
ści poświęconej polityce zagra­
nicznej prezydent oświadczył, 
ze zwycięstwo na polu bitwy 
nie może stanowić podstawy 
nią rozwiązania problemów 
Bliskiego Wschodu, ani żadnej 
innej części świata. Konflikt 
bliskowschodni może być roz­
wiązany jedynie po przez usta 
nowienie takich norm, które 
Pozwoliłyby wszystkim naro- 

om w tej części świata żyć 
^ wzajemnych dobrosąsiedz- 

łch stosunkach, wzajemnie 
Przestrzegając suwerenności, 
ntegralności terytorialnej i 

. SZystkich praw każdego kra- 
JU- Prezydent Meksyku wska- 
ał na konieczność zwrócenia 

ł^Z-e7 Izrael wszystkich tery- 
riów. które okupował po 5

Wrzesnia br. (PAP)

się3^— po<3aJe PIHM — przewiduje 
^oli/aCllmur’enie niewielkie po- 

Wzrastaj4-e. miejscami moż­
ne b °Pady Przelotne oraz lokal- 

urze. Temperatura ok. 23 st.

Jak już donosiliśmy, w Pątno­
wie i Koninie odbyły się 2 bm. 
centralne uroczystości „Dnia E- 
nergetyka”, obydwie te miejsco­
wości są głównymi ośrodkami 
wielkopolskiego zagłębia górni­
czo-energetycznego, opartego o 
węgiel brunatny. W zagłębiu tym 
zbudowano trzy potężne, nowo­
czesne elektrownie: „Konin", „A- 
damów" i „Pątnów". Centralną 
Akademię Energetyków zorgani­
zowano w olbrzymiej hali war­
sztatów remontowych w Pątno­
wie. 20 osób zostało odznaczo­
nych w tym 5 orderami Sztanda­
ru Pracy II klasy. Na zdjęciu: 
Bolesław Jaszczuk dekoruje Win­
centego Jendrzyńskiego ślusarza 
zakładu energetycznego w Poz­

naniu.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Udogodnienia 
dla turystów CSRS

Począwszy od 1 stycznia 
1968 r czechosłowackie biura 
oodróży będą mogły wykorzy­
stywać na wyjazdy czechosło­
wackich obywateli do krajów 
kapitalistycznych 20 proc, de­
wiz uzyskanych przez nie rocz­
nie za usługi świadczone tu ry­
tom z krajów zachodnich.

Program wizyty 
prezydenta Francji 

w Polsce
Jak już podawaliśmy, 

w dniu 6 bm. przybywa z 
oficjalną' wizytą do Polski 
prezydent Republiki Fran­
cuskiej, gen. Charles de Ga 
ulle wraz z małżonką. Pre 
zydentowi Francji towarzy 
szyć będą ministrowie: 
spraw zagranicznych — Ma 
urice Couve de Murville o- 
raz oświaty — Alain Peyre 
fitte, jak również szereg 
wyższych urzędników pre­
zydencji republiki i minis­
terstwa spraw zagranicz­
nych.

W czasie swego pobytu w 
Polsce, który trwać będzie 
do 12 bm., generał Charles 
de Gaulle przeprowadzi roz 
mowy z przewodniczącym 
Rady Państwa Edwardem 
Ochabem i innymi polskimi 
osobistościami, zwiedzi War 
szawę, Kraków, Hutę im. 
Lenina, b. obóz zagłady w 
Oświęcimiu, Śląsk i Gdańsk.

PAP

Farsa wyborcza w Sajgonie 
dobiega końca

Farsa z „prezydenckimi” i „parlamentarnymi” wyborami 
w Płd. Wietnamie dobiega końca — donosił w poniedziałek 
korespondent TASS z Hanoi. Rozgłośnia sajgońska infor-
mowała
Według 

niedziałek 
gońskiego

w tym dniu o wynikach podliczania głosów.
tych danych, w po- 
o godz. 16 czasu saj 
spośród jedenastu

par kandydatów na stanowi­
sko prezydenta i wiceprezyden 
ta największą liczbę głosów o- 
trzymali obecny szef państwa 
Nguyen Van Thieu i obecny 
„premier” Nguyen Cao Ky, na 
których według wstępnych da 
nych głosowało niewiele ponad 
milion wyborców.

Londyński dziennik „Morning 
Star” pisze o wyborach w Wietna­
mie Południowym: „Farsa wybo­
rów reżimu sajgońskiego została 
zakończona, przy czym każdy wie­
dział już z góry, jaki będzie jej 
wynik. U władzy pozostaje solda- 
teska wraz z marszałkiem Ky, któ 
ry chełpi się swym uwielbieniem 
dla Hitlera, Cel wyborów tj. po­
dział Wietnamu oraz sposób w ja­
ki je przeprowadzono, z nadzoro­
waniem ich przez zespół „obserwa 
torów” prezydenta Johnsona włącz 
nie, są całkowicie sprzeczne z Ukła 
darni Genewskimi z 1954 r. Układy 
te przewidywały, że w wyniku 
wolnych wyborów Wietnam zosta­
nie zjednoczony. Jednakże S*any 
Zjednoczone od samego początku

działały przeciwko Układom Ge­
newskim. uniemożliwiając wybory, 
które doprowadziłyby do demokra 
tycznego zjednoczenia kraju.

Prezydent Johnson będzie teraz 
usiłował twierdzić, że terrorystycz 
ne bombardowania cieszą się po­
parciem ludności Wietnamu Połud 
niowego. Tymczasem Front Wyzwo 
lenia Narodowego kontroluje czte­
ry piąte terytorium Wietnamu Po­
łudniowego, a władza reżimu saj- 
gońskiego rozciąga się w promie­
niu zaledwie paru mil wokół kilku 
miast i osiedli ufortyfikowanvch 
przez Stany Zjednoczone”. (PAP)

DOSKONAŁY REZULTAT 
OSZCZEPNICZKI

Na zawodach l.a. w Poiana Bra- 
szow Rumunka Mihaela Pene rzu­
ciła oszczepem na odległość 60.68 
m. Jest to najlepszy w bieżącym 
sezonie rezultat.

REKORD KUCA WYMAZANY

W Kijowie A. Makarów w bie­
gu na 5 km. poprawił rekord 
ZSRR Kuca osiągając wvnik 13.35,0 
(Poprzedni — 13.55,0) (za)

3 września 1967 r. na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie od­
byty się tradycyjne Centralne Dożynki, na których obecni byli 
przedstawiciele najwyższych władz partyjnych i państwowych. Do 
stolicy zjechało ponad 50 tysięcy żniwiarzy, reprezentujących całą 
naszą wieś. Przybyli, aby złożyć gospodarzowi dożynek oraz kie­
rownictwu naszego państwa meldunek nie tylko o wynikach żniw, 
ale o dorobku całego rolnictwa w minionym roku. Na zdjęciu: 
z tradycyjnym dożynkowym bochnem chleba. Od lewej: J. Cyran­
kiewicz. E. Ochab, S. Wydubowa (starościna), W. Gomułka,

D. Nowak (starosta) i Cz. Wycech.

Ponad 90 przodują­
cych pracowników 
naszego rolnictwa z 
całego kraju spotka­
ło się 2 bm. w Bel­
wederze z przedsta­
wicielami najwyż­
szych władz partyj­
nych i państwowych. 
Rada Państwa - 
wysoko oceniając 
pracę milionów pol­
skich rolników i wy­
niki tej pracy przy­
znała najlepszym 
spośród nich wyso­
kie odznaczenia pań 
stwowe. Na zdjęciu: 
Edward Ochab de­
koruje M. Turbań- 
skiego — rolnik ze 
wsi Skoraszewice 
(woj. poznańskie). 
CAF — fot. Rago

Marszalek Amer osadzony 
w areszcie domowym

Artykuł kairskiego dziennika „Al Ahram“

Bliskowschodnia Agencja Prasowa — MEN, oraz autoryta­
tywny dziennik kairski, „Al Ahram”, poinformowały w 
poniedziałek, że były wiceprezydent i były zastępcą naczel­
nego dowódcy sił zbrojnych ZRA, marszałek Amery został 

osadzony w areszcie domowym.
Oskarża się go o próbę od­

zyskania stanowiska, z którego 
usunięty został w wyniku 
zmian, przeprowadzonych 
przez prezydenta Nasera w si­
łach zbrojnych oraz w rzą­
dzie, po agresji izraelskiej na 
kraje arabskie.

„Al Ahram” pisze również, 
że w areszcie domowym zna­
lazł się także były minister 
wojny, Badran. Stawia się mu 
podobne zarzuty, co Amerowi. 
Dziennik podaje dalej, że za­
trzymano ponadto 50 wojsko­
wych oraz osób cywilnych, w 
tym także krewnych Amera, 
którzy stanąć mają przed 
trybunałem wojskowym.

„Al Ahram” pisze, że Amer 
i Badran wraz z innymi oso­
bami planowali akcję w dniu 
27 sierpnia, tuż przed uda­
niem się Nasera na arabską 
konferencję na szczycie, 
zamierzali oni przejąć do­
wództwo armii wschodniej 
ZRA, a następnie wystosować 
listę „żądań” do prezydenta — 
Nasera. M. in. chodziło o przy­
wrócenie Amerowi stanowiska 
zastępcy naczelnego dowódcy 
sił zbrojnych ZRA, jak rów­
nież o zakończenie dochodzeń 
zmierzających do ustalenia od 
powiedzialności za niepowo­
dzenie w wojnie czerwcowej.

Dziennik kairski stwierdza, 
że kiedy prezydent Naser po­
stanowił przeprowadzić reor­
ganizację sił zbrojnych, zwró­
cił się do marszałka Amera — 
aby pozostał na stanowiskowi 
ceprezydenta republiki. Mar­
szałek Amer odmówił jednak, 
zwracając się z propozycją po 
wierzenia mu z powrotem sta 
nowiska zastępcy naczelnego 
dowódcy sił zbrojnych ZRA 
ze wszystkimi pełnomocnictwa 
mi, jakie miał przed agresją 
izraelską. (PAP)

Nowa prowokacja 
Izraela 

nad Kanałem Sueskim
W poniedziałek wojskowe 

władze Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej ogłosiły następu 
jący komunikat.

Dziś w południe nieprzyja­
ciel usiłował wprowadzić na 
wody Kanału Sueskiego uzbro 
joną łódź, holownik i zbiorni­
kowiec. Wróg otworzył ogień 
na nasze pozycje w rejonie Ka 
nału Sueskiego, na południe 
od portu Tewfik. Nasze siły 
odpowiedziały ogniem.

W poniedziałek po południu 
doszło do nowej wymiany 
strzałów między wojskami 
egipskimi i izraelskimi w re­
jonie miasta Suez.

Oświadczenie Agencji MEN 
podkreśla, że wojska izrael­
skie otworzyły ogień z czoł­
gów i miotaczy na pozycje 
wojsk egipskich. Egipska ar­
tyleria odpowiedziała ogniem, 
który zmusił do milczenia ar­
tylerię izraelską.

O godz. 19.15 przerwano wy­
mianę ognia na żądanie obser­
watorów ONZ.

Korespondent Agencji Fran­
ce Presse stwierdza, że jest to 
najpoważniejsza prowokacja 
w tym rejonie od czasu walk 
14 i 15 lipca. (PAP)

Minister R;ad 
w Moskwie

Minister spraw zagranicz­
nych ZRA, Mahmud Riad, 
przybył w poniedziałek do 
Moskwy z oficjalną wizytą, 
jako gość rządu radzieckiego.



10 września Dzień Kolejarza

Akademie - odznaczenia - imprezy
Zbliża się tegoroczne święto kolejarzy, które obchodzone 

będzie w całym kraju 10 września. Wzorem lat ubiegłych we 
wszystkich większych węzłach kolejowych odbędą się z tej 
okazji liczne imprezy i akademie. W przeddzień uroczystoś 
ci wyróżniający się pracownicy PKP otrzymają nagrody pie 
niężne i odznaczenia. Okręgowa akademia z okazji „Dnia Ko 
lejarza” odbędzie się 7 września w Zbąszynku.
Dobrym wykonaniem planu 

za 8 miesięcy br. witają pra­
cownicy poznańskiej DOKP te 
goroczne święto. W okresie tym 
przekroczony został o pół milio 
na ton plan przewozów. Poprą 
wie uległa także regularność 
biegu pociągów, lepiej wyko­
rzystuje się przeciętne obciążę 
nie wagonów. W dziedzinie wy 
dajności pracy zaobserwować 
można dobroczynny wpływ re 
alizacji uchwał VII Plenum KC 
PZPR. Niezłe wyniki osiągnę­
li poznańscy kolejarze w dzie­
dzinie realizacji czynów pro­
dukcyjnych. Zabezpieczyły one 
w znacznym stopniu wykona­
nie półrocznych zadań plano­
wych. Ponad 110 000 roboczego 
dżin przepracowali dotychczas 
kolejarze w czynach społecz­
nych. Złożyły się na to przede 
wszystkim roboty związane z 
porządkowaniem 
przydworcowych i 
czeń służbowych.

terenów 
pomiesz-

Z okazji „Dnia Kolejarza” ot

OFICJALNIE

„po coSmy 
TU PRZYJECHALI...”

W związku z tak zwanymi 
wyborami w Wietnamie połu­
dniowym, Waszyngtonowi bar­
dzo zależało, by amerykańska 
opinia publiczna była przekony 
wana o demokratycznym prze 
biegu głosowania. Biały Dom 
spowodował więc wyjazd do 
Sajgonu 22-osobowej grupy ob­
serwatorów, w której skład we 
szli politycy, dziennikarze, nau 
kowcy i byznesmeni. Jak poda 
ła amerykańska agencja Asso­
ciated Press, Whitney Young, 
prezydent amerykańskiej Ligi 
Miast, a zarazem członek eki­
py obserwatorów, miał oznaj­
mić w momencie, gdy samolot 
wylądował na sajgońskim lot­
nisku: „czy ta podróż była rze 
czywiście konieczna?”.

Natomiast inny członek tej 
grupy powiedział: „Nie wiem 
co tutaj robię (...) Ale jeśliby 
do pana zadzwonił w nocy pre 
zydent z propozycją udania się 
do Wietnamu i obserwowania 
wyborów, to co by pan zro­
bił?”.

Członek ekipy, gubernator je 
dnego ze stanów, oświadczył: 
„Wiem, że prezydent pragnął­
by promiennego raportu. To 
niemożliwe. Jeśli znajdziemy 
coś nielegalnego, to komu ma 
my o tym powiedzieć?”.

Pytanie ma posmak cokol­
wiek retoryczny. Cała nadzie­
ja w tym, że — pospołu — am 
basador USA w Sajgonie — 
Bunker, głównodowodzący woj 
skami amerykańskimi w Wiet­
namie — generał Westmoreland 
i południowowietnamski marlo 
netkowy prezydent Ky — u- 
chronili specjalnych wysłanni 
ków Johnsona od znalezienia 
czegoś nielegalnego...

(wp)

Przebiegającą jezdnię ulicy 
Głogowskiej 17-letnią Krystynę S. 
potrącił tramwaj linii nr 14. Ze 
wstrząsem mózgu oraz złamaniem 
podstawy czaszki przewieziono po­
szkodowaną do szpitala.

U zbiegu ulic Głogowskiej i 
Wyspiańskiego samochód „syre­
na” potrącił przechodzącą w miej­
scu przeznaczonym dla pieszych 
28-letnią Stanisławę O. z taką siłą, 
źe odrzucił ją pod tramwaj stoją­
cy na przystanku. Doznała ona 
poważnych ran głowy, twarzy i 
klatki piersiowej.

Dokonujący wymiany liczni­
ka gazowego monter w mieszka­
niu przy ul. Owsianej palił papie­
rosa. W pewnej chwili nastąpił 
wybuch gazu. Na szczęście poza 
drobnymi okaleczeniami lekko­
myślnego sprawcy, wypadek nie 
pociągnął za sobą poważniejszych 
następstw.

* Na ul. Szpitalnej nastąpiła 
kraksa motocykla z samochodem 
osobowym. Kierowca motoru do­
znał wstrząsu mózgu a pasażerka 
ogólne obrażenia.

$ W zakładach graficznych przy 
ul. Wielkiej, Barbara R. wkręciła 
dłoń w prasę. Maszyna zmiaż­
dżyła dwa palce. 

wartych zostanie w wojewódz­
twie poznańskim kilka obiek­
tów socjalnych. M. in. odre­
montowano i poszerzono ObiVo 
dową Przychodnię w Lesznie i 
Specjalistyczną Przychodnię 
Lekarską przy Oddziale Trak­
cji w Poznaniu. W najbliż­
szym czasie przewiduje się od 
danie do użytku WARS-ow- 
skiej części Dworca Głównego 
w Poznaniu. Wyposażono ją w 
nowoczesne i w pełni zmecha 
nizowane urządzenia, które w 
znacznym stopniu usprawnią 
obsługę klientów.

Warto dodać, iż lata 1967— 
69 są okresem najpoważniej­
szych inwestycji dla poznań­
skiej DOKP. Trwają już pra­
ce przygotowawcze do elektry 
fikacji magistrali Poznań— 
Wrocław. Rozpocznie się też 
przebudowę Węzła Poznańskie 
go. W sumie inwestycje te po­
chłoną około 1 200 min. zł.

Dla wielu kolejarzy tego­
roczne święto zbiegnie się z o- 
trzymaniem wyższej grupy u- 
posażenia lub wyższych wyna 
grodzeń. Części pracowników 
wypłacony zostanie dodatek za 
wysługę lat pracy. Na ten cel 
przeznaczono około 75 min. zł. 
Oprócz ekwiwalentów pienięż 
nych wiele kolejarskich jedno 
s. ?k służbowych otrzyma pro­
porce przechodnie w nagrodę 
za wyniki osiągnięte we współ 
zawodnictwie.

(wa)

Krajowa narada działaczy POD

17000 hektarów
uprawiają działkowcy

x W Sali Pałacu Działyńskich w Poznaniu odbyła się wczoraj 
krajowa narada działaczy Pracowniczych Ogrodów Działko­
wych z udziałem przedstawicieli NRD i CSRS.

Wzięła w niej m.in. również 
udział Janina Janiszewska 
sekretarz CRZZ — i poseł na 
Sejm PRL. Naradę otworzył 
przewodniczący WKZZ Zdzis­
ław Cegłowski, charakteryzu­
jąc stan rozwoju Pracowni­
czych Ogrodów Działkowych w 
Wielkopolsce. Podkreślił on wa 
gę pracy społeczno-kulturalnej 
wielu środowisk, które potrafią 
działalność gospodarczą nasy­
cić również bardzo ciekawą 
treścią kulturalno-oświatową. 
Na 270 Pracowniczych Ogro­
dów Działkowych Wielkopolski 
31 posiada stałe bazy dla pro­
wadzenia pracy kulturalno-o­
światowej, 51 place gier i za­
baw dla dzieci; 15 placówek 
odgrywa rolę wiodącą w orga­
nizowaniu akcji letniej dla dzie 
ci. O postawie społecznej dział­
kowców świadczy najlepiej 
fakt przepracowania 259 tys. 
godzin na rzecz środowisko­
wych czynów społeczhych.

Referat na temat „Działal­
ność kulturalno-oświatowa w 
Pracowniczych Ogrodach Dział 
kowych” — wygłosił kierownik 
zespołu oświaty i upowszech­
nienia kultury CRZZ Sta­
nisław Orłowski. Główną myś­
lą referatu był postulat zwie­
lokrotnienia działalności spo-

16 osób w kraju

4 - w Wielkopolsce

Żniwo śmierci 
na drogach 

sobotę i niedzielę zanotowanow
na terenie kraju 56 wypadków dro 
gowych, w których zginęło 16 o- 
sób, a 53 osoby odniosły rany. 
Wśród ofiar śmiertelnych znalazło 
się dwoje dzieci, a wśród rannych 
troje. Najwięcej wypadków spowo 
dowali motocykliści (25) i kierow­
cy samochodów osobowych (20), ia- 
dący z nadmierna szybkością.

5 poważnych wypadków drogo­
wych spowodowali nietrzeźwi kie­
rowcy.

Poważny procent w tych wypad­
kach przypada niestety na woje­
wództwo poznańskie. Zanotowano 
u nas bowiem aż 20 wypadków, w 
których 4 osoby poniosły śmierć. 
Przyczyny jak wyżej.

W ciągu ostatniego weekendu w 
czasie kąpieli W miejscach nie­
strzeżonych utonęły 2 osoby. Od 
początku roku woda pochłonęła 
iuż 1180 ofiar.

W sobotę i niedziele Komenda 
Główna Straży Pożarnych zanoto­
wała 117 pożarów, w tym jeden po 
żar w państwowym gospodarstwie 
rolnym. 6 w obiektach przemysło­
wych i 7 pożarów lasów. W wielu 
wypadkach pożary wybuchały z 
powodu nieostrożności osób doro­
słych i dzieci. (PAP — jm)

Doświadczalne urządzenie w Świerku
owocem współpracy atomistów Polski i Francji
W polskim ośrodku atomowym w Świerku pod Warsza­

wą konstruowana jest obecnie aparatura do wytwarzania nie 
zbyt dotąd znaną, nową metodą — prądu elektrycznego. 
Jest to doświadczalny generator magnetohydrodynamiczny 
(MHD), który umożliwia bezpośrednie przetwarzanie energii 
cieplnej — w elektryczną. Moc opracowywanego urządzenia 
wyniesie 3 MW.
Zostało ono zaprojektowane 

w zasadzie przez polskich spec 
jalistów, a finansowane jest ze

Stan zdrowia Anny German 
poprawia się

Jak informuje korespondent 
Włoskiej Agencji Prasowej An 
sa w depeszy nadesłanej o pół 
nocy z niedzieli na poniedzia­
łek, stan zdrowia polskiej pio­
senkarki Anny German (lat 
31),. która padła ofiarą wypad­
ku samochodowego niedaleko 
Rzymu, stale się poprawia.

W niedzielę po upływie 6 
dni piosenkarka dała znać, że 
zrozumiała kilka słów wypo­
wiedzianych do niej przez mat 
kę i narzeczonego. Również 
polecenia neurologa prof. Car 
lo Alvisi wypowiedziane w ję 
ryku niemieckim i angielskim 
zostały zrozumiane przez Annę 
German. Lekarz kazał jej ot­
worzyć oczy, co piosenkarka u 
czyniła skarżąc się również na 
bó1 w złamanej nodze.

Stwierdzając jednak niewąt­
pliwą poprawę, lekarze nie wy 
powiadają się jeszcze na te­
mat przybliżonego terminu cał 
kowitego powrotu piosenkarki 
do zdrowia. (PAP)

łeczno-wychowawczej wśród 
działkowców, w oparciu o 
konkretne potrzeby środowisk, 
przy włączeniu się do tej pra­
cy naukowców-pedagogów i 
socjologów oraz prasy, radia 
i telewizji. (az)

Problemy inwalidów 
w komisjach sejmowych

Problemy rehabilitacyjno- 
socjalne inwalidów omawiały 
na wspólnym posiedzeniu sej­
mowe komisje pracy i spraw 
socjalnych oraz zdrowia i kul­
tury fizycznej. Informacje na 
ten temat przedstawili posłom 
przedstawiciele Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej, 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych i Związku Spółdzielni 
Inwalidów. (PAP) ) 

ALE KJA N D E R A. J W 1 R I D O W

Wśród żołnierzy Piotr poznał sąsiada — syna kułaka. Ojciec 
jego w okresie „nepu” był właścicielem dużego parowego 
młyna, zatrudniał wielu ludzi. Cieszył się złą opinią. Poleciłem 
Michałowi Krugłowowi, aby specjalnie uważał na owego są­
siada naszego Piotra.

Ostrożność była słuszna. Już pierwszej nocy próbował 
ucieczki.

Sądziliśmy go. Wyrok był jednomyślny. Rozstrzelać.
Nie mieliśmy żywności. Siły nasze wyczerpywały się. Grupa 

żołnierzy zbierała kukurydzę i słoneczniki. Zjawiła się beczułka 
z wodą, którą ciągnęliśmy na zmajstrowanych z gałęzi saniach. 
Coraz częściej padał deszcz.

Bracia Kruglowowie znaleźli moździerz z minami, Kara­
bin maszynowy zdobyliśmy jeszcze na Niemcach podczas walk 
na folwarku. Powoli batalion dozbrajał się. Przygotowywaliśmy 
ludzi, że będziemy musieli przerwać się przez niemieckie linie.

Niestety. Do walki doszło dużo wcześniej...
Zdarzyło się to podczas dziewiątej nocy naszego marszu. Na 

lewo i na prawo niebo czerwieniło się od pożarów. Płonął No- 
woczerkassk i Rostow. Słychać było daleki huk dział. Bliskość 
frontu podniosła nastroje a jednocześnie poważnie zaniepokoiła 
wszystkich: czy uda nam się przebić? ,

Na linii kolejowej Nowoczerkassk - Rostow Niemcy odbudo­
wywali nasyp. Brygada pracowała w nocy, oświetlając miejsce 
naprawy przy pomocy samochodowych reflektorów. Oficer z ze­
garkiem w ręku poganiał saperów.

Paweł Krugłow zrozumiał, że oddział otrzymał pilne i bardzo 
poważne zadanie. Kalinkin policzył wrogów. Było ich 20. Posta- 
nowiłiśmy uderzyć na nich. Podkradliśmy się w ciemnościach 
bardzo bliski. Uderzyliśmy szybko i celnie.
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uważyli nas.

wspólnego funduszu polsko- 
francuskiego. W realizacji tych 
prac — obok polskich fizyków 
ze Świerka — uczestniczą rów 
nież uczeni francuscy, przede 
wszystkim z ośrodka atomowe­
go w Saclay. Badania nad ge­
neratorami MHD, o wielkim 
przyszłościowym znaczeniu — 
prowadzą dzisiaj na świecie naj 
nowocześniejsze ośrodki*)

* Burza połączona z silną ule­
wą jaka wczoraj przeszła nad Po­
znaniem i Wielkopolską poczyniła 
szereg szkód. M. in. w miejsco­
wości Młynków w powiecie czarn- 
kowskim, od wyładowań atmosfe­
rycznych, spłonął stóg owsa. W 
kilkunastu wypadkach zanotowa­
no awarie w liniach napowietrz­
nych wysokiego napięcia. Uszko­
dzenia usunęły brygady monter­
skie. (za)

Doświadczalne urządzenie w 
Świerku powinno być gotowe 
w połowie przyszłego roku. Bę 
dzie ono służyć wspólnym ba­
daniom polsko - francuskim, 
zgodnie z rządowym porozumie 
niem o współpracy obu kra­
jów w tej dziedzinie, jakie zo­
stało zawarte w lipcu ub. ro­
ku. W wyniku tego porozumie 
nia — uczeni obu krajów przy 
stąpili już do wspólnych stu­
diów w tym zakresie.

Badania te nie wyczerpują 
współdziałania uczonych — ato
mistów Polski Francji.
Współpracują oni również ści­
śle w zakresie konstrukcji no­
wych aparatów i urządzeń dla 
ośrodków atomowych. Plonem 
dotychczasowych kontaktów na 
tym polu, są m. in. dwa wyna­
lazki, zgłoszone wspólnie w u- 
rzędach patentowych obu kra­
jów. Dotyczą one skomplikowa 
nych, wysokotemperaturo­
wych wymienników ciepła, ma 
jących zastosowanie tak w do­
świadczeniach naukowych, jak 
i w przemyśle.

Przygotowane obecnie nowe 
porozumienie polsko - francu­
skie wytyczy drogi współpracy 
w dziedzinach: fizyki jądro­
wej, fizyki wysokich energii i 
cząstek elementarnych oraz w 
zakresie fizyki ciała stałego. 
Wspólnymi badaniami tej roz-

Czworaczki 
pupilkami poznaniaków

Czworaczki poznańskie cie­
szą się niesłabnącym zaintere­
sowaniem mieszkańców mia­
sta. Do kliniki telefonują co­
dziennie ludzie zapytując 
zdrowie matki i dzieci.

O

Basia, Zbyszek i Jolanty- 
na powoli zbliżają się do
wagi 
szku

urodzeniowej. Po Zby 
opuściła inkubator

jako 
otrzy

Jolantyna. Zbyszek 
pierwszy, może już 
mywać mieszane pożywię- 
nie. Tylko Ewa budzi nadal po 
ważne obawy czuwających 
przy niej lekarzy i pielęgnia­
rek. (PAP)
iiiiiHiiiiinimiiiiimHiimiuiiiH^

Dzisiejszy serwis lnformacy|nv 
opracował Janusz Marciszewski. 

ległej problematyki zaintere­
sowane są szerokie koła uczo­
nych w obu krajach. (PAP)

♦) Podobny generator MHD bę­
dący — jak dotąd — największą 
w kraju komorą spalania, o mo­
cy 4 MW skonstruował w roku 
ub. w Poznaniu mgr inż. Bole­
sław Zaporowski z Politechniki 
Poznańskiej. Informowaliśmy 
swego czasu, że za to osiągnię­
cie poznański konstruktor otrzy­
mał w br. nagrodę miasta Pozna 
nia. Generator ten zainstalowano 
dla celów badawczych w Poli 
technice Poznańskiej, (jm)

Otwarcie sesji 
Rady Ministrów OJA

W stolicy Konga Kinszasie 
rozpoczęła się w poniedziałek 
wieczorem sesja Rady Mini­
strów Organizacji Jedności 
Afrykańskiej (OJA). Otwarcia 
sesji dokonał prezydent Kon­
ga Mobutu.

Sesja Rady Ministrów ma 
opracować porządek dzienny 
szczytu OJA, omówić zasadni­
cze problemy stojące przed 
Afryką i opracować dla sze­
fów państw zalecenia dotyczą­
ce tych problemów. (PAP)

Pogrzeb 
Ilji Erenburga

W poniedziałek odbył się W
Moskwie pogrzeb Ilji Eren­
burga.

Trumnę ze zwłokami wiel­
kiego pisarza wystawiono w 
Centralnym Domu Pisarza. 
Ulicę przed gmachem zapełnili 
liczni wielbiciele jego talentu. 
Przed trumną przeszły tysiące 
osób, składając ostatni hołd.

Wartę honorową przy trum­
nie zaciągnęli koledzy Eren-
burga, wśród nich Borys
Polewoj i Borys Słucki. Hołd 
złożyli zmarłemu pisarzowi: 
sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Michaił 
Georgadze i przewodniczący 
Rady Narodowości — Justas 
Paleckis.

Na pogrzeb Erenburga przy­
były delegacje z 20 krajów. 
Kondolencje nadesłali m. in. 
Pablo Picasso, i John Bernal.

Prochy Ilji Erenburga spo­
częły na cmentarzu Nowodzie- 
wiczym w Moskwie, na któ­
rym zgromadziły się tysięczne 
tłumy mieszkańców stolicy 
ZSRR.

Nad mogiłą zmarłego prze­
mawiała członkini Prezydium 
Światowej Rady Pokoju — 
Isabelle Blum. Przemawiał 
również Nikołaj Lubimow — 
wiceprzewodniczący Towarzy­
stwa ZSRR — Francja.

Trumna spoczęła w mogile, 
którą przykryły wieńce i wią­
zanki kwiatów. Grób Ilji Eren­
burga położony jest obok gro­
bu poety Mikołaja Ogariewa 
(1813—1877), którego prochy 
sprowadzone zostały do Związ 
ku Radzieckiego w ubiegłym 
roku z Anglii. (PAP)

O jednym jednak zapomnieliśmy: na torach stała motorowa 
drezyna, w której znajdował się motorniczy. Włączył błyskawicz­
nie silnik i uciekł do Rostowa.

Postanowiliśmy oszukać hitlerowców. Pozostałe kilka godzin 
nocy zamiast oddalić się od nasypu linii kolejowej posuwa­
liśmy się wzdłuż nasypu w kierunku Rostowa.

Po dwóch godzinach marszu tuż obok nas przemknął pociąg. 
Na platformach stały czołgi i żołnierze. Nasz manewr się udał. 
Poprawiły się humory.

Na mijanej małej stacyjce napadliśmy na oddział ładujący 
do wagonów worki z pszenicą. Zlikwidowaliśmy patrole, pozo­
stałych zostawiliśmy w spokoju — byli to czechosłowaccy ro­
botnicy orzywiezieni przez hitlerowców do pracy. Worki z ziar­
nem obleliśmy naftą i podpalili. Na tej operacji minął koniec 
nocy. Opuściliśmy stacyjkę o świcie. Naturalnie Niemcy szybko 
nas wykiyli. Następowali nam na pięty. Nie mieli nad nami 
liczebnej przewagi, ale za to dwa czołgi. Uratowały nas okopy 
i dwie butelki z zapalającym płynem, które, opuszczając stację, 
wziął ze sobą Kurdiukow. Właśnie one zadecydowały o wyniku 
naszego spotkania z faszystami. Jeden czołg podpalił Kurdiu­
kow, a drugi Krugłcw. Fizylierzy nie mogli okopać się pod na­
szym ogniem. Ruszyliśmy do ataku i zmusiliśmy ich do ucieczki.

W tej walce został raniony Michaił Kruglow. Sam opatrzy! 
sobie ranę na lewym ramieniu i w dalszym ciągu prowadził 
ogień z moździerza. Ranny młodszy lejtnant rzucił kulę i schwy­
cił karabin. Okazał się wyborowym strzelcem. Pierwszym strza-
łem pozbawił wrogów dowódcy. Po walce wycofaliśmy się do » 
lasku. Tam pochowaliśmy ośmiu kolegów.

Spotkanie z przeciwnikiem zbliżyło żołnierzy, zwiększyło wiarę 
bić wroga, znajdując sięw swoje siły, przekonało, że można 

nawet w okrążeniu.
Przebywanie na nieprzyjacielskich 

dzo wiele. Była to dla nas wielka 
maskowania się w terenie. Przypomi
leżeliśny w nieskoszonej wysokiej trawie, a w odległości 30 
metrów od nas posuwała się duża kolumna czołgów. Nie za-
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Jutro powitanie 
gen. de Gaulle’a

Nie ma chyba przesady 
w twierdzeniu, że wywoła­
ne czerwcowymi wydarze- 
niami na Bliskim Wscho-
dzie, odwołanie wizyty pre­
zydenta Francji, generała 
de Gaulle’a, w Polsce spo 
wodowało niejakie rozczaro 
wanie. Tak w Polsce, jak i 
we Francji. Wizyta wzbu­
dziła bowiem już wówczas 
ogromne zainteresowanie.

Mimo upływu trzech mie 
sięcy zainteresowanie spot 
kaniem przywódcy państwa 
francuskiego z polskimi mę 
żami stanu nie osłabło. Po­
mijając polityczne aspekty 
polsko-francuskich kontak-
tów, wszyscy 
przewidują, że

zgodnie 
prezy-

dent Francji spotka się w 
Polsce z serdecznym przyję 
ciem.

Np. AFP w koresponden­
cji z Warszawy pisze: „Po 
lacy witać będą entuzja­
stycznie de Gaulle’a, czło­
wieka, który opowiada się 
za odprężeniem w stosun­
kach ze Wschodem i kryty­
kuje bezlitośnie amerykań­
ską politykę. Przyjmować 
go będą również jako naj­
wybitniejszego przedstawi- 
cielą 
Jedni 

. kiego 
wi ta

świata zachodniego, 
doceniają prestiż, ja- 
przysparza ich krajo 
wizyta, inni okaźą

swe przywiązanie i sympa­
tię dla Francji... Wszyscy 
witać będą piękną postać 
historyczną, jaką jest Char 
les de Gaulle. symbol Frań 
cji i zawsze wierny przyja­
ciel Polski.”

Słowa te napisał Francuz 
kierując je dQ społeczeń­
stwa francuskiego. Nie ma 
więc podstaw aby nie wie­
rzyć w ich szczerość. Moż­
na przewidzieć natomiast, 
że powitanie generała bę­
dzie na pewno serdeczne. A- 
le o tym przekonamy się już 
jutro. Polska Telewizja 
transmitować będzie bo­
wiem od godz. 16.25 całą u- 
roczystość powitania gene­
rała de Gaulle’a.

J. M.

„Koziołki**  płacą
W 538 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 3 września 1967 
roku wpłynęło 298.008 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 491.713 
zł. Nie stwierdzono wygranych I 
i II stopnia. Zgodnie z § 25, ust. 2 
i 4 regulaminu PGL „Koziołki” 
kwota przeznaczona na wygrane 
I i II stopnia rozdzielona zostanie 
na wygrane niższych stopni. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi 400.000, — zł. 
Stwierdzono: 23 „czwórki” po zł
6.478,—, 69 
po Zł 185.

1.23585.—, 
nych'

.trójek premiowanych” 
, 1.249 „trójek" po zł 

„dwójek premiowa- 
po zł 27.—, 18.0G4 „dwójek” 

po zł 7.—. Losowanie 539 gry od­
będzie się w dniu 10 września 
1967 r. w Skokach, pow. Wągro­
wiec na Rynku o godz. 12. (K-7059)

tyłach nauczyło nas bar- 
szkoła, przede wszystkim 

nam sobie wypadek, gdy

e d n
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Wzrost produkcji rolnej rękojmią polepszenia 
naszych warunków bytowych

| ^rzemówienie Gospodarza Dożynek, I Sekretarza K€ PZPR Władysława Gomułki

TOWARZYSZE i OBYWATELE!
BRACIA CHŁOPI I ROBOTNICY ROLNI!

imieniu naczelnych władz PZPR i ZSL 
w imieniu Rady Państwa i rządu PRL wi­
tamy Was gorąco na tradycyjnych ogólno­
polskich uroczystościach dożynkowych. 
Wam i wszystkim pracującym w rolnic­

twie składam serdeczne podziękowanie za ofiarny 
trud, którego wynikiem są tegoroczne zbiory. Z wiel­
kim uznaniem oceniamy pracę rolników, która w bie­
żącym roku była szczególnie wytężona. W dużej części 
kraju upalna pogoda zmusiła do szybkiego sprzętu 
wszystkich, równocześnie dojrzewających zbóż, w 
niektórych zaś dzielnicach Polski częste deszcze na­
rzucały konieczność wykorzystania każdej godziny 
pogody dla dokonania zbioru. Słowa uznania i podzię­
kowania za wysiłek żniwny kierujemy do chłopów 
i pracowników PGR, do kobiet i młodzieży, do specja­
listów rolnych i mechanizatorów, do działaczy kółek 
rolniczych i spółdzielczości wiejskiej, do wszystkich, 
którzy spieszyli z pomocą rolnictwu.

w

Tegoroczne wyniki w go­
spodarce rolnej zapowia 
dają się pomyślnie. Ma­

py bardzo dobre plony olei­
stych i dość dobre plony zbóż. 
Nieźle zapowiadają się zbiory 
warzyw, roślin okopowych i pa 
stewnych. W sumie produkcja 
roślinna kształtuje się w tym 
roku zadowalająco, chociaż 
miejscami rolnicy ponieśli stra 
ty na skutek nadmiernych opa 
dów wiosennych i gradobicia.

Cieszy nas też postęp w pro­
dukcji zwierzęcej, a nade wszy 
stko dalszy wzrost pogłowia 
bydła. Mamy go obecnie 3,6 
proc, więcej niż przed rokiem 
w tym o ponad 2 proc, więcej 
krów. Dalej rozszerza się od­
chów młodego bydła rzeźnego, 
co stanowi jedno z bardzo waż 
nych osiągnięć naszego rolnic­
twa w ostatnich latach. Utrzy 
mujemy na ubiegłorocznym po 
domie pogłowie trzody, co od­
powiada naszym planowym 
założeniom. Wzrosło zaintereso 
wanie dla chowu owiec, co na- 

powitać z uznaniem ze 
względu na potrzeby przemy­
słu włókienniczego.

Te pomyślne wyniki w rolni 
dwie zawdzięczamy coraz 
lepszej pracy milionów chło­
pów i setek tysięcy robot­
ników rolnych, wspieranej 
wzrastającą pomocą państwa. 
Pamiętać jednak trzeba, że po 
stęp w produkcji zbożowo-pa­
szowej jest wciąż jeszcze za 
wały. W wyniku tego gospo­
darka narodowa obciążona 
jest nadal wysokim importem 
zbóż. Wprawdzie zmniejszyliś­
my go w ostatnich latach o mi 
lion ton, ale nadal importuje­
my około 2 min. ton zboża 
rocznie.

Państwo dokłada starań, 
by ulepszyć warunki pro 
dukcji zbożowej. Daw­

niej mieliśmy za mało nawo­
zów mineralnych. Obecnie 
kosztem olbrzymich nakładów 
rozbudowuje się przemysł na­
wozów sztucznych. Dzięki te­
mu możemy teraz z roku na 
rok zwiększać dostawy nawo­
zów. Do dyspozycji rolnictwa 
stawia państwo kwalifikowane 
nasiona i środki ochrony ro­
ślin. Poważnie rozszerzamy do 
stawy maszyn ułatwiających 
uprawę i zbiory zbóż.

Wobec tego szybkie powięk­
szanie produkcji zbóż zależy w 
głównej mierze od samych roi 
ników. Należy rozszerzać ob­
szar zasiewu zbóż, a zwłaszcza 
h P°nad pół miliona 
oktanów dobrej ziemi obsie- 

się jeszcze u nas żytem i 
wsem, choć wiadomo, że sie 

^c.na tych gruntach pszenicę 
°zna by znacznie podnieść 
^ry. Bieżący rok ponownie 
ykazał, że piony pszenicy są 

Plonów żyta o bli­sko 4,5 q z ha.
,7a. ą sta-ie się potrzeba ulep 
j ania agrotechniki upraw zbo 

* upowszechniania 
stAo°d r°lników umiejętności 
na?Wania wyższych dawek 
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dla r reionów naszego kraju, 
snra'CZnyc^ S°sPodarstw są to 
ich nowe i nie docenianie 
rnin;k^dem. Na kółkach 
snop,CZych ’ służbie fachowej 
nią zJ’Wa odpowiedzialne zada 
zów y rosnące dostawy nawo 
efXLPrzvn’osły maksymalne 
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Wan.^^^owi dzięki nowym 

aruakom kontraktacji. Od 

wielu lat posługujemy się w 
rolnictwie tym instrumentem 
oddziaływując nim na wzrost 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej. Kontraktacja jednak w 
małym stopniu obejmowała 
dotąd produkcję i skup zbóż. 
Obecnie wprowadzamy ją na 
szeroką skalę w oparciu o no­
we znane wam warunki usta­
lone w wyniku wspólnej uch­
wały Biura Politycznego KC 
PZPR i Naczelnego Komitetu 
ZSL. Rolnicy doceniają korzy 
ści, jakie zapewnia im kon­
traktacja zbożowa i na dosta­
wę z tegorocznych zbiorów za 
warli umowy obejmujące 1135 
tys. ha. Sprzedając państwu 
kontraktowane zboże na no­
wych warunkach osiągną po­
ważne dodatkowe dochody. 
Zgodnie z umowami wieś za­
kupiła tylko z tytułu kontrak 
tacji zbóż ok. 140 tys. ton na­
wozów w czystym składniku 
wartości 700 min. zł. Jeśli rol­
nicy w pełni wywiążą się z 
kontraktów, powiększą dzięki 
bonifikacie swoje przychody 
o 280 min. zł. Plan kontrakta­
cji zbóż pod zbiory przyszłe­
go, 1968 roku, powiększono (w 
stosunku do roku 1967) o 250 
tys. ha tj do poziomu 1380 
tys. ha.W następnych latach 
dalej będziemy rozszerzać kon 
traktację zboża, aby do 1970 r. 
obiać nią 2200 tys. ha.

Przy kontraktacji pod zbio­
ry 1968 roku obowiązywać bę 
dą już w pełni nowe warunki, 
obejmujące łącznie: bonifika­
ty nawozowe przy wykonaniu 
minimalnych norm sprzedaży, 
ulgi dodatkowe przy przekro­
czeniu tych norm i bezpłatną 
obsługę transportową dla tych, 
którzy sprzedadzą państwu po 
nad 30 q zboża.

Kontraktacja powinna stać 
się formą wszechstron­
nego oddziaływania na 

postęp produkcji zbożowej, na 
wzrost nawożenia, doskonale­
nie programu nasiennego, po­
lepszanie agrotechniki, upow­
szechnienie chemicznej ochro­
ny roślin zbożowych i przy­
czyniać się będzie do podno­
szenia ogólnego poziomu kul­
tury rolnej. Rolnicy podejmu­
jący kontraktację zbóż na szer 
szą skalę powinni mieć pierw­
szeństwo w korzystaniu z u- 
sług mechanizacyjnych kółek 
rolniczych', z fachowego ins­
truktażu służby rolnej, z kre­
dytu i innej wszechstronnej 
pomocy produkcyjnej.

Intensyfikacja produkcji 
zbóż i rosnąca ich sprzedaż 
dla państwa uzyskała mocne 
podstawy, stała sie 0P*aca’n?;

Zasiewy zbóż można by dość 
znacznie rozszerzyć w wielu 
gospodarstwach, uprawiając 
cześć roślin pastewnych poza 
plonem głównym. Dlatego tez 
trzeba bedzie szybko i bez 
zwłoki tak zająć sie sprawą 
glonów, jak kiedyś nodo- 
rywkami, a ostatnio wymianą 
nasion i chemiczną ochroną 
roślin.

Na szczególną uwagę zasł^“ 
gują poplony ozime, których 
uprawa jest możliwa na tere­
nie 'ałego kraju, niemal w kaz 
dym gospodarstwie rolnym i 
to zarówno na fGback.

DziS poplonorn mo-

zbożowymi. Poza rym v 

ozimy schodząc dostatecznie 
wcześnie z pola pozostawia do 
bre stanowisko pod ziemniaki, 
bądź pod inne rośliny paste­
wne. W ten sposób można zbie 
rać z tego areału dwa plony 
w ciągu jednego roku. Rolni­
cy powinni powszechnie wy­
korzystywać, zwłaszcza żyto 
jako poplon ozimy, przezna­
czając go na wiągenne spasa­
nie w postaci zielonki bądź 
na kiszonki. Żyto daje — jak 
wykazały szerokie doświadczę 
nia naukowe i produkcyjne 
— plon zielonej masy w wy­
sokości 150—200 q z 1 ha, a w 
tym 3—4 q białka i około 3000 
do 3500 jednostek owsianych. 
Taka ilość białka i jednostek 
pokarmowych pokrywa zapo­
trzebowanie jednej średnio 
mlecznej krowy w ciągu roku, 
przy czym należy podkreślić, 
że koszt produkcji zielonki i 
białka w życie poplonowym 
jest niski.

Szybko rosną obecnie do­
stawy nawozów azoto­
wych, systematycznie po 

większa się park traktorowo- 
maszynowy kółek rolniczych 
i PGR. Mamy więc niezbędne 
warunki dla szybkiego roz- 

Przemawia Władysław Gomułka
Fot. — CAF

darstw. W tej sytuacji obowiąz 
kiem rolników jest zapewnie­
nie racjonalnej gospodarki na 
zmeliorowanych obszarach i u- 
zyskiwanie z tych obszarów 
wysokich plonów i zbiorów. W 
tym roku wprowadziliśmy prze 
pis, że rolnicy, którzy zanied­
bują użytki zielone, będą mu- 
sieli z własnej kieszeni pokryć 
cały koszt melioracji, to zna- 
czy zapłacić i tę część należ­
ności, którą dotąd pokrywał 
skarb państwa. Państwo nie za 
mierzą pomagać takim rolni­
kom, którzy wskutek niedbal­
stwa marnują własne i spo­
łeczne środki.

Wśród najważniejszych za 
dań rolnictwa wymie­
nić też trzeba dalsze do 

skonalenie uprawy ziemnia­
ków. Nie jest przypadkiem, że 
w bieżącym roku, mniej po­
myślnym dla tej rośliny, ocze­
kujemy dość dobrych plonów 
w porównaniu z tym, co uzys­
kiwało się dawniej, zbierając 
zaledwie 120—130 q/ha. Dzi­
siaj, dzięki coraz bardziej po­
wszechnej wymianie sadzenia­
ków i innym zabiegom, zbiera 
się u nas średnio po 160—170 
q/ha. Wiemy, że można w każ­

dej wsi jeszcze wyżej podnieść 
plony tej cennej rośliny, jeśli 
wszyscy pójdą w ślady przo­
dujących rolników, to znaczy 
— jeśli będą powszechnie sto­
sować racjonalną agrotechni- 
kę, a w szczególności obsadzać 
plantacje kwalifikowanymi sa 
dzeniakami, wykonywać zabie­
gi ochronne kompleksowo i we 
właściwych terminach oraz 
podwyższać dawki nawozów. 
Duże zainteresowanie wywołu­
ją wśród rolników nowoczes­
ne metody przechowywania 
ziemniaków, zapobiegające do 
tychczasowym stratom. Wpro­
wadzamy nowy rodzaj usług 
dla rolnictwa — suszenie ziem 
niaków.

W produkcji zwierzęcej o- 
czekujemy od rolnictwa dal­
szego zwiększenia pogłowia by 
dła i szybkiego podnoszenia 
produkcji mleka. Pierwsze z 
tych zadań realizowane jest o- 
statnio dość pomyślnie, daleko 
nam jednak do wyczerpania 
istniejących w tej dziedzinie 
możliwości. Wiele gospodarstw 
utrzymuje za mało inwentarza 
w stosunku do areału swoich 
gruntów i nie wykorzystuje w 
pełni posiadanych pomiesz­
czeń inwentarskich. Właścicie 
le ich mogliby dzięki opłacal­
nej kontraktacji młodego by­
dła rzeźnego wydatnie powięk 
szyć swe dochody rozszerzając 
odchów jałowizny i bukatów. 
Gospodarstwom o niskiej obsa 
dzie bydła, a niewystarczają­

cych pomieszczeniach, państwo 
zapewni dostawy materiałów 
budowlanych oraz kredyty in­
westycyjne.

Szybciej intensyfikować też 
należy produkcję mleka. Wy­
maga to przede wszystkim 
wprowadzenia w każdym gos­
podarstwie racjonalnego żywię 
nia krów. Wielokrotnie wyka­
zano, że przy poprawnym ży­
wieniu krów rozpowszechnio­
nych u nas ras można uzyskać 
średnio od sztuki po 3000 li­
trów mleka rocznie. Tymcza­
sem uzyskuje się średnio tyl­
ko 2260 w gospodarstwach in­
dywidualnych i 2770 w PGR. 
Ten stan można szybko zmie­
nić, jeżeli rolnicy gromadzić 
będą należyte zapasy dobrego 
siana i kiszonek. Popieramy 
akcję budowy silosów przydzie 
lając materiały oraz bezzwrot­
ną pomoc finansową w wyso­
kości ponad 50 min zł rocznie. 
Nadal nasycać będziemy rejo­
ny o dużych areałach użytków 
zielonych wartościowym matę 
riałem hodowlanym, aby i od 
tej strony przyspieszyć zagos­
podarowanie tych terenów. Ma 
my więc korzystne warunki 
dla powiększenia pogłowia by­
dła i podnoszenia jego wydaj­
ności. Trzeba tylko należycie 
i po gospodarsku wykorzystać 
te możliwości.

Te oto sprawy stanowić mu 
szą przedmiot codzienne­
go zainteresowania i sy­

stematycznej pracy kółek rol­
niczych i ich związków.

Ta najbardziej masowa orga 
nizacja chłopska ma niemały 
dorobek w dziele podnoszenia 
kultury rolnej w Polsce. Obej­
muje ona swym działaniem 
już 90 proc, wsi, skupia pra­
wie 40 proc, ogółu rolników, 
dysponuje parkiem maszyno­
wym liczącym ok. 60 tys. trak 
torów. Przepracowały one po 
raz pierwszy w ubiegłym roku 
ponad 1000 godzin średnio na 
1 zestaw traktorówo-maszyno- 
wy. Obok jednak prężnych kó 
łek rolniczych, pełnych inicja­
tywy i systematycznie wpro­
wadzających w życie swe za­
mierzenia, mamy kółka nie 
dość aktywne i wymagające o 
wiele większej niż dotąd porno 
cy ze strony swych związków. 
Pomoc ta potrzebna jest zwła 
szcza w tych wsiach, gdzie po 
ziom kultury rolnej jest jesz­
cze niski i gdzie główną uwa­
gę należy zogniskować na 
wprowadzeniu agrominimum. 
Każda wieś musi mieć dosko­
nalony i uzupełniany co roku 
wykaz podstawowych zabie­
gów agro i zootechnicznych, 
które na podstawie wieloletnie 
go doświadczenia przodują­
cych rolników tej wsi należy 
uważać za obowiązujące całą 
wieś. Aktywność i sprawność 
kółek rolniczych trzeba okre­
ślać według powszechności sto 
sowania agrominimum.

Duże znaczenie dla tej akcji 
ma rozwój międzykółkowych 
baz maszynowych. Działają o- 
ne zaledwie od kilkunastu mie 
sięcy. Powszechnie jednak 
stwierdza się, że sprzętem 
skoncentrowanym w bazach le 
p:ej można obsłużyć rolników, 
niż zestawami traktorowymi 
rozproszonymi po parę sztuk 
w każdym kółku rolniczym. 
Trzeba więc zapewnić plano­
wą rozbudowę baz, lepiej nad­
zorować eksploatację sprzętu 
w kółkach, należycie rozliczać 
usługi, powiększać kadrę dob­
rze wykwalifikowanych, stale 
zatrudnionych i ubezpieczo­
nych traktorzystów.

Coraz wyższe zadania sta­
wiamy gospodarstwom 
państwowym. Upoważ 

nia do tego postęp, jaki w tym 
sektorze rolnictwa można 
stwierdzić w ostatnich latach. 
Dzięki temu zajęły PGR-y 
dość poważną pozycję w zaopa 
trzeniu kraju w zboże, oleiste, 
mleko i żywiec wołowy. Coraz 
lepiej służą też one całemu 
rolnictwu poprzez dostawy ma 
teriału nasiennego i hodowla­
nego. Oczekujemy jednak od 
gospodarstw państwowych i ich 
załóg pełniejszego wykorzysta 
nia możliwości produkcyjnych. 
Muszą one bardziej jeszcze 
zwiększyć towarową produk­
cje zboża, wydatnie powięk­
szyć areał ich uprawy, zinten­
syfikować zaniedbaną w wielu 

gospodarstwach’ produkcję 
pasz, zwłaszcza na użytkach 
zielonych, rozszerzyć uprawę 
poplonów i na tej bazie przy­
spieszyć wzrost pogłowia byd­
ła, a w ślad za tym podnieść 
dostawy żywca wołowego. 
Przy tym wszystkim kierowni 
cza kadra i robotniczy aktyw 
PGR musi dbać o umocnienie 
rachunku gospodarczego i po­
większanie rentowności gospo­
darstw. W pierwszym rzędzie 
dotyczy to przedsiębiorstw sła 
bych, nisko produkcyjnych i 
obciążających stratami budżet 
państwa. Umocnienie takich 
gospodarstw jest pierwszopla­
nowym zadaniem aktywu 
PGR.

Jak wspomniałem na wstę 
pie, państwo przeznacza 
coraz więcej środków na 

rozwój rolnictwa, zarówno w 
jego indywidualnym jak i 
uspołecznionym sektorze. We­
dług wstępnych założeń nowe­
go planu w 1968 r. nastąpi dal 
sze zwiększenie dostaw środ­
ków produkcji: nawozów o ok. 
15 proc., wapna nawozowego o 
12 proc.

Rolnictwo otrzyma nowe 
dziesiątki tysięcy traktorów i 
różnych maszyn. Inwestycyjne 
nakłady państwa w rolnictwie 
wyniosą 17 mld. zł, czyli o ok. 
10 proc, więcej niż przewiduje 
my w bieżącym roku. Wydatki 
z Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa powiększą sumę inwesty­
cji w gospodarce rolnej o 4,7 
mld. zł. Do tego trzeba doli­
czyć 13 mld. zł. własnych inwe 
stycyjnych nakładów, które po 
dejmą rolnicy. Aby umożliwić 
realizację tych zamierzeń pań­
stwo zwiększy rynkową sprze­
daż materiałów budowlanych: 
cementu o 5,5 proc., materia­
łów ściernych o 10 proc. Po­
większone też będą dostawy 
innych materiałów. Wzrastać 
będą nadal inwestycyjne kre­
dyty dla gospodarstw chłop­
skich.

Wszystkie te środki trzeba 
racjonalnie wykorzystać dla 
przyspieszenia rozwoju gospo­
darki rolnej, a szczególnie dla 
pełnego rozwiązania problemu 
zbożowo-paszowego.

ROLNICY!
PRACOWNICY PGR-ÓW!

Żniwa zakończone. Dożyn-’ 
kowy wieniec przypomi­
na jednak o nowych obo 

wiązkach — o nadchodzącym 
siewie, o konieczności przyspie 
szenia orek, zaopatrzeniu się 
w nasiona kwalifikowane, o 
starannym i terminowym za­
sianiu ozimin. Nadciąga już 
drugi okres wytężonych prac, 
zbiory okopowych i przedzimo 
we prace połowę, aby jare za­
siewy następnego roku trafiły 
na dobrze przygotowane stano 
wiska. W trakcie tych jesien­
nych prac trzeba zapewnić 
dalsze podniesienie agrotechni 
cznego poziomu i założyć moc 
ny fundament pod plony 1968 
roku, aby były lepsze od plo­
nów tegorocznych.

Pracowita rolnicza jesień, to 
również okres rozliczeń z pań­
stwem. Obowiązek obywatel­
ski rolnika dyktuje mu termi­
nowe wykonanie dostaw obo­
wiązkowych i kontraktowa­
nych, spłatę podatków, opłat i 
kredytów, rozliczenie zaleg­
łych należności. Pomyślne na 
ogół tegoroczne zbiory ułatwia 
ją spełnienie tych obowiąz­
ków.

Szybki wzrost produkcji roi 
nej ma wielkie znaczenie dla 
harmonijnego rozwoju całej 
gospodarki, dla systematyczne 
go polepszania warunków by­
towych społeczeństwa. Postęp 
rolnictwa, leży w interesie ca­
łego narodu, jest jednym z na 
czelnych zadań i chłopów i ro 
botników, którzy w brater­
skim sojuszu dokonują socjali 
stycznych przeobrażeń naszego 
życia, pomnażając bogactwa 
Polski Ludowej, utrwalają jej 
siłę i bezpieczeństwo.

NIECH ZYJE SOJUSZ RO­
BOTNICZO - CHŁOPSKI!
NIECH ZYJE I ROZKWITA 
NASZA OJCZYZNA — POL 

SKA LUDOWA!

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 209 (7326) 5 IX 1967

szerzenia areału poplonów. 
Winniśmy w 1970 r. obsiewać 
nimi ok. 3 min. ha z czego po­
plony ozime z przeważającym 
udziałem żyta powinny objąć 
ok. 1 min. ha.

Dzięki temu będziemy mogli 
uzyskać 17,5 min ton zielon­
ki, czyli około 3,5 mld. jedno­
stek owsianych i ok. 350 tys. 
ton białka — a to wystarczy 
na pokrycie potrzeb paszo­
wych ok. 1 miliona krów.

Wielkie także rezerwy tkwią 
nadal w trwałych użytkach zie 
lonych, stanowiących dotąd 
niedostatecznie wykorzystywa­
ne źródło pasz. Należy pod­
nieść poziom gospodarowania 
na łąkach i pastwiskach, na­
wozić je zgodnie z wymogami 
agrotechniki, utrzymywać w 
dobrym stanie urządzenia me­
lioracyjne, doskonalić użytko­
wanie pastwisk, mechanizować 
zbiór i suszenie siana, realizo­
wać nadal program kiszenia 
pasz.

Państwo przeznacza bardzo 
poważne środki na inwestycje 
melioracyjne, gdyż w pełni po 
krywa koszty melioracji pod­
stawowych. W zmeliorowaniu 
i pełnym zagospodarowaniu*! 
ha użytków zielonych udział 
państwa wynosi 55 proc., a w 
zdrenowaniu 1 ha gruntów or­
nych 50 proc. To wyraz troski 
państwa o rolnictwo i premia 
dla tych rolników, którzy dążą 
do ulepszenia swych gospo-



Bojowe tradycje polsko-francuskie
PIL Mieczysław Bargiel wspomina

Orzed warszawską wizytą
1 prezydenta de Gaulle’a 

paryski dziennik „La Nation” 
pisał: „Sympatia, jaką Francu 
zi darzyli Polskę, zawsze była 
tak silna, że wykraczała poza 
ramy oficjalnej przyjaźni”. Ko 
rżenie tego (dodajmy od siebie 
— obopólnego) braterstwa się­
gają nie tylko dziejów sprzed 
250 lat, ale i zupełnie świeże­
go jeszcze okresu ostatniego 
ćwierćwiecza.

Do walki ze wspólnym wro­
giem — niemieckim faszyz­
mem — w szeregi Resistance 
(Ruchu Oporu) włączyła się 
500-tysięczna emigracja pol­
ska, biorąc czynny udział w 
działających w mieście oddzia 
łach Wolnych Strzelców i leś­
nych oddziałach partyzantów 
(FTP — Franc — Tireurs et 
Partisans), kierowanych przez 
Komunistyczną Partię Francji. 
Jednym z dowódców takich 
jednostek partyzanckich był 
Mieczysław Bargiel, pseudo 
„Roger”, stojący na czele pol­
skiego batalionu im. Adama 
Mickiewicza, który po latach 
dzieli się swymi wspomnienia­
mi ze wspólnych walk z towa­
rzyszami francuskimi.

— Wojna zastała we Francji 
wielu Polaków. Jedni — tak 
jak ja i moja rodzina — przy­
byli do niej w poszukiwaniu 
pracy jeszcze w latach między 
wojennych, innych — rzuciła 
tu zawierucha wojenna. I zno 
wu stało się aktualne hasło 
walki „Za wolność Waszą i na 
szą”. Od samego bowiem po­
czątku okupacji hitlerowskiej 
emigracja polska związała 
swój los z losem ludu francu­
skiego, a sprawę niepodległo­
ści Polski ze sprawą wyzwole­
nia Francji.

Formy tej walki z okupan­
tem — mówi dalej płk Bargiel 
— były różnorodne, przystoso­
wane do konkretnych warun­
ków. Była to zarówno działal­
ność polityczna, jak i akty dy 
wersji i sabotażu oraz zbrojne 
walki partyzanckie. Do zadań 

tych wciągani byli ludzie naj­
odważniejsi i najbardziej zde­
cydowani. Działalność zbrojna 
oddziałów partyzanckich, ma­
jąca początkowo niewielki za­
sięg, stopniowo rozszerzała się 
obejmując całą Francję. W poi 
skich oddziałach partyzanc­
kich, które wspólnie z francus 
kimi jednostkami FTP walczy 
ły przeciwko okupantowi hit­
lerowskiemu, trzon ich stano­
wili górnicy.

...W środkowej Francji, w 
departamencie Saóne-et-Loire, 
jest zagłębie górnicze Mines- 
de-Blanzy, a w nim duże sku­
piska polskich robotników. W 
okręgu tym polskie komórki 
Ruchu Oporu powstały wkrót 
ce po klęsce Francji, jesienią 
1940 roku. Organizacja ich o- 
pierała się na systemie trój­
kowym. Pierwsze takie „trój­
ki” powstały w kolonii górni­
czej Les Gautherets. następnie 
w Le Magny i La Saule, obej­
mując stopniowo pozostałe ko­
lonie górnicze.

Jednym z młodych, wybijają 
cych się w tym czasie przy­
wódców ruchu podziemnego 
jest nasz rozmówca, Mieczy­
sław Bargiel — „Roger”, który 
stanął na czele organizacji 
młodzieżowej „Grunwald”, 
działającej w zagłębiu górni­
czym. Jednocześnie został 
członkiem KPF. Na początku 
1944 roku następuje „wsypa”, 
w wyniku której „Roger” 
wraz z towarzyszami musi iść 
do partyzantki...

— Było to w lutym. Poprzez 
francuskich towarzyszy skon­
taktowaliśmy się z dowódcą 
działającego na terenie nasze­
go okręgu oddziału partyzan­
ckiego — Louisem Boussin, 
pseudo „Charlot”. W jego od­
dziale około jedną trzecią par 
tyzantów stanowili Polacy.

Pierwszą większą akcją po 
naszym przybyciu do obozu by 
ło wyzwolenie więźniów poli­
tycznych z więzienia w La Gu 
iche. Akcją dowodził osobiście 

„Charlot”. Wielu uwolnionych 
więźniów _ wstąpiło w szeregi 
partyzanckie.

W miarę wzrostu liczebności 
oddziału poczęła się wyodręb­
niać z niego grupa obcokrajow 
ców, wśród których dominowa 
li Polacy, choć nie brakowało i 
innych narodowości, m. in. jeń 
ców radzieckich. 1 lipca 1944 
r. został utworzony batalion 
cudzoziemski, nazwany póź­
niej batalionem im. Adama 
Mickiewicza. Wchodził on w 
skład zgrupowania partyzan­
ckiego płk. „Charlota”, a jego 
dowództwo powierzono mnie.

Na swoim koncie „Mickie- 
wiczowcy” mieli wiele uda­
nych akcji bojowych. Nie by­
ło tygodnia, żeby jakiś trans­
port niemiecki nie wykoleił 
się, wyleciał w powietrze, lub 
nie był atakowany przez na­
szych żołnierzy. Bardzo często 
braliśmy za cel naszej akcji 
Montchanin, ważny węzeł kole 
jowy. Dzięki współpracy z ko­
lejarzami wiedzieliśmy zawsze 
jaki pociąg będzie przejeżdżał 
i dlatego mogliśmy atakować 
tylko transporty wojskowe 
wroga.

Kiedy nastąpiła inwazja a- 
liantów w Normandii, batalion 
nasz znacznie rozrósł się liczeb 
nie, sięgając ponad 600 osób. 
Składał się on w tym czasie 
już z trzech kompanii. Dowód 
cą pierwszej był por. Wincen­
ty Pioniarski „August”, miesz­
kający obecnie w Szczecinie- 
Dąbiu, dowódcą 2 kompanii — 
por. Julian Orłowski „Jules”, 
przebywający na Śląsku, na 
czele trzeciej stał por. Stani­
sław Kocik „Wojciech”. Poległ 
on przy wyzwalaniu miasta 
Autun. W okresie walk wy­
zwoleńczych batalion nasz 
brał bowiem udział w wyzwa­
laniu miast francuskich: E- 
tang-sur-Arroux, Marmagne i 
Autun. Szczególnie zaciętą wal 
kę stoczyliśmy z cofającymi 
się hitlerowcami przy wyzwa­
laniu tego ostatniego miasta.

Po wyzwoleniu batalion 
im. Mickiewicza wszedł w 
skład Zgrupowania Piechoty 
Polskiej, jakie zostało utworzo 
ne przy 1 Armii Francuskiej, 
i w jego szeregach brał udział 
w kampanii alzackiej, a na­
stępnie w okupacji Niemiec 
zach. W listopadzie 1945 roku 
jako żołnierze z pełnym uzbro 
jeniem powrócili triumfalnie 
do kraju.

— Nie będzie chyba przesa 
dą, jeżeli powiem, że „Mickie- 
wiczowcy” godnie kontynuo­
wali w latach ostatniej wojny 
piękne trad^je polsko-francu 
skiego braterstwa broni — 
kończy swoje wspomnienia 
płk Mieczysław Bargiel.

Rozmawiał i notował:
T. MARTEL

10 tysięcy dzieci 
AIH i AID w Polsce

Zapowiedziany w Łodzi pro­
ces o zaprzeczenie ojcostwa i 
rozwód wzbudził sensację w ca 
łym kraju. Mąż matki dziecka 
oskarża ją o wiarołomstwo, po 
nieważ poddała się zabiegowi 
sztucznego zapłodnienia nasie­
niem, którego dawcą był inny 
mężczyzna. Niezależnie od roz 
prawy i wyroku, na które trze 
ba jeszcze poczekać, sprawa in 
seminacji zwróciła uwagę opi­
nii publicznej. Przy okazji do­
wiedzieliśmy się, że w Polsce 
źyje już około 10 tys. dzieci 
AIH (z angielskiego Artificial 
Insemination-Husband, czyli 
sztuczne zapłodnienie przez 
męża) i AID (Artificial Insemi- 
nation-Donor: sztuczne zapłod 
nienie przez dawcę). Jest to 
stosunkowo znaczna liczba, je­
śli zważyć, że w Stanach Zjed 
noczonych na 197 milionów lud 
ności — dzieci AIH i AID jest 
około stu tysięcy, a w Wiel­
kiej Brytanii (55 milionów) 
przychodzi rocznie na świat o- 
koło tysiąca, (i)

Jeszcze raz 
śladami Wieszcza

Pisząc artykuł pt. „Siadami 
Wieszcza” (ukazał się w „Gło 
sie” 8 sierpnia br.), byłem 
przekonany, że sprawa miejsc 
pobytu autora „Pana Tadeu­
sza” w Wielkopolsce poszła już 
w zapomnienie. Cóż — takie 
czasy, że więcej niż przeszłoś 
cią żyjemy w kręgu spraw bie 
żących i jutrzejszych. Opinia 
moja nie okazała się słuszna. 
Po powrocie z urlopu zastałem 
na biurku listy od wielu Czy­
telników. Treść tych listów 
wykazuje, że Wielkopolanie — 
tak jak Litwini i Białorusini 
— uważają Mickiewicza za 
„swojego” poetę.

Nie sposób 'tu omówić wszy 
stkie listy, ograniczę się tylko 
do kilku. Karol G. (podpis nie 
czytelny) z Poznania proponu 
je, by w naszym dzienniku u 
mieścić niektóre fragmenty z 
książki G. Bojanowskiego „Rę 
kopis dla wnuków”, gdzie 
przedstawiony jest pobyt Wie 
szcza w Wielkopolsce. Sądzę, 
że nie załatwi to sprawy. „Rę­
kopis dla wnuków” (już III 
wydanie!) jest po niewielkiej 
cenie do nabycia w księgar­
niach; winna go mieć każda 
biblioteka publiczna i każda 
ambitniejsza domowa.

Autor tej książki — to prze­
cież potomek Bojanowskich, 
którzy Poetę gościli i — jak 
głosi legenda — to oni sprze­
czali się o swoje charty, co zna 
lazło swój oddźwięk w panata- 
deuszowych swarach Rejenta 
z Assesorem.

Jan Samelczak z Wieszkowa 
(pow. Kościan) wykonał kilka­
naście rysunków piórkowych, 
będących ilustracjami do „Pa 
na Tadeusza”; w r. 1936 zło­
żył je w Muzeum Ziemi Koś­
ciańskiej, które mieściło się w 
Lubiniu. Kilka z nich zacho­
wało się w tamtejszym klasz­
torze, inne: widoki z Choryni 
i portret poety w r. 1935 otrzy 

mało Seminarium Nauczyciel­
skie w Lesznie. Akwarele ilu' 
strujące „Świteź”, „Lilie”’, j 
„Panią Twardowską” od r 
1955 zdobią choryńską klubo­
kawiarnię.

Artykuł znalazł odzew w Ra 
wiczu. Sądząc z listu Czesława 
Sędłaka, sprawa pobytu Wiesz 
cza nie zostanie odłożona do 
lamusa. Leszczyńscy zaś mi­
łośnicy regionu mają zamiar 
powołać do życia oddział To­
warzystwa im. A. Mickiewi­
cza, aby w ramach jego dzia­
łalności przybliżyć społeczeń­
stwu nie tylko twórczość ro­
dzimych pisarzy (A. Wilkoń- 
skiego, Fr. Morawskiego), ale i 
-tego, który tu z lubońskich la 
sów ponoć wziął wiele szczegó 
łów do opisu „puszcz” litew­
skich.

Nie brak więc działaczy, 
którym na sercu leży sprawa 
zachowania w tradycji pobytu 
Wieszcza, co niewątpliwie 
wpłynie na ożywienie tych 
miejsc, gdzie spędził dni swo­
jej tułaczki po nie rodzinnej 
ale zawsze ojczystej ziemi.

Wszystkim autorom listów 
serdeczne podziękowania za 
pozdrowienia dla naszego zes­
połu i wzajemnie wiele dobre 
go.

JÓZEF PIEPRZYK

P. S. Osobne podziękowania 
Józefowi Skrzypczakowi za 
przesłanie ludowych piosenek, 
nie tak dawno popularnych na 
peryferiach Poznania i S. M. 
(brak podpisu) z Poznania za 
arcyciekawy wielkopolski słów 
nik gwarowy. Nadesłany ma­
teriał pozwoli na uratowanie 
od zapomnienia tej części kul 
tury, która zamiera zostawia­
jąc miejsce nowej, ogólnonaro 
dowej.

STUDIUM
Szkoła 65,

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldz­
ka 33a m. 7. 6182g

LINGWISTA
(dawn. Wspólna Sprawa i Lingwista)

STUDIUM
Szkoła 26,

JĘZYKÓW OBCYCH —
Berwińskiego 2/3 (przy parku Kasprzaka)
JĘZYKÓW OBCYCH —
Stalingradzka 32/40 (śródmieście)

• NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH — 
Szkoła 15, Berwińskiego 3/4 (przy parku Kasprzaka) 

OTWIERA ZAPISY NA NAUKĘ 

JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego (American - English, British - English), 
francuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, 
rumuńskiego, szwedzkiego, węgierskiego, włoskiego 
DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH.

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, 
szybkościowego, konwersacja praktyczna, użytkowa, bez­
pośrednie, czynne opanowanie języka. Nauczanie z filmem.

Wykładowcami są wyspecjalizowani lektorzy, fachowcy 
z instytutów naukowych Poznania i innych ośrodków uni­
wersyteckich; w grupach konwersacyjnych dla wysoko zaa­
wansowanych — specjaliści cudzoziemcy.

Najnowocześniejsze pomoce naukowe, laboratorium języ­
kowe, czytelnia czasopism obcojęzycznych, filmy, odczyty 
z przeźroczami.

Prowadzimy grupy językowe przy zakładach pracy 
oraz organizujemy wczasy językowe.

Zapoczątkowanie zajęć (inauguracja, podział grup): 
18. IX. 1967 r., godz. 17.30 — dla słuchaczy jęz. angielskiego 
19. IX. 1967 r„ godz. 17.30 — dla słuchaczy innych języków, 
(w Niedz. Studium Jęz. Obcych — 1 października, godz. 9.30).
Sekretariaty Studiów przyjmują zapisy od 1 września br. 
w godzinach od 17—20 — w dni powszednie prócz soboty. 
(Sekretariat Studium Niedzielnego wyłącznie w niedziele, 

od godziny 9—12 — od 3 września br.),
K6989

DZIELNICOWY REJON DRÓG ZIELENI
POZNAŃ - WILDA, ul. Pamiątkowa 8 

ZAWIADAMIA, 
że z dniem 5 września 1967 r. przenosi 
swoją siedzibę
NA UL. DZIERŻYŃSKIEGO 284 

(za boiskiem Lecha) 
Równocześnie ulegają zmianie n-ry telefonów: 

nowe numery: 501-17; 515-94
K6932

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). — PI. Wolności 
2 III ptr. w podwórzu.

5213g
rancow towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
ca Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

5042e
Matematyczną
ność

spraw-
obliczeniach

dobre opanowanie języ­
ków zdobędziesz pod kie 
runkiem pedagogicznym. 
Grunwaldzka 22a m. 2.

5982g
wpisy, na zaoczne (ko- 
iespondencyjne) kursy 
kreśleń maszynowych, bu 
dowlanych, kosztoryso­
wania budowlano-monta­
żowego przyjmuje, infor 
macji pisemnych udziela 
7-ikład Szkolenia Zawo­
dowego „Wiedza”, Kra­
lów, Westerplatte 11.

K6RR8

Piec pokojowy na ropę, 
najchętniej nowy. Wia­
domość: Pracownia Gor­
setów, ul. Czerwonej 
Armii 26, godz. 8—16.

6154g
Kupię akordeon. Tel. 
612-21, wewn. 221, do go-
dżiny 15. 5453g

ski 11 m. 3. 6280g
Sprzedam pudle, duże — 
czarne, pełnprodowodo- 
we. Piechocka, Sulęcin,
Kościuszki 25,

Sprzedam tanio dwuoso­
bowy tapczan. Oglądać: 
Nad Potokiem 25/12 (O- 
siedle Młodych, Sołacz). 

6394g

Fryzjerkę zaraz przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 6540g.

Motocykl Junak M - 10 — 
sprzedam. Poznań, ulica 

. Garbary 36 m. 5. 5465g
Sprzedam tanio skuter 

; Wiatka. Zeylanda 5 m. 3 
godz. 17—20. 5475g

17—19.

Sprzedam wózek nowocze­
sny, głęboki. Rynek Lazar

„ounaka” spiesznie sprze 
dam. Poznań, Zagórze 6 

5506g

Sprzedam motor BMW 
500, górnozaworowy R-51. 

, Cieszyńska 26, od godz.
5483g

Sprzedam Octavię i ga- 
też blaszany. Reszelski, 
Wyspiańskiego 15 m. 6.

________5247gtel. 254.__________________________ -
1240p , Sprzedam samochód Die

" ' w do-

Wózki dziecięce poleca 
wytwórnia. Chojnacki, Po 
mań, Zbąszyńska 12, tel.

sel Praga, 3 tony, w do-
brym stanie, w tym du­
żo części zamiennych. 
Seweryn Czajka, Proko­
pów 22, pow. Pleszew.

______ 12296p
Kupię samochód Skoda 
furgon. Marian Kubiń,
Sierąkówko 32, p-ta Po- 

5306g łajewo.  11893p
Wózki dziecięce, najnow- i Samochód nowy „Syre- 
'ze modele — poleca na 104” z PKO sprze- 
Szczepańska, Czerwonej dam. Wiktoria Tuliszka. 
Armii 61 (dawniej 70). Leszno, Swięciechowska 

6473gr~a m. 11688p

440-50.

Sprzedam młocarnię Lanc Sprzedam samochód oso- 
- - — towy w stanie bardzo do— stan dobry. Kazimierz 

Olejnik, Grobia, poczta 
Sieraków pow. Między­
chód. 11171p
>przedam przyczepkę mo 
t'>cyklową. Kalota, Mazo
wiecka 12. 5460 g
Motocykl MZ ES 250/1 — 
sprzedam. Kościańska 15 
— Dworzec Górczyn. Tel.
656-44. 5479g

brym, typ
czterodrzwiowy.

Skoda 1102,
Telefon

145-95 codziennie od godz.
9—18. 6469g
Svrenę premia PKO — 
sprzedam. Tel. 626-93.

 - 6089gpr
Sprzedam wszystkie częś 
ci Fiata 1100, 1948 r. Fie­
dler, Chełmińska 3, od 
godz. 17. 5502g

ZŁOM Zim I SREBRNY
SPRZEDASZ
W SKLEPIE „V EKIT A S"
Poznań, uL Kantaka to

__________________________K6539

Przetargi
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 przypomina, że w dniu
7 września 1967 r. o godz. 12 odbędzie się PRZETARG

SAMOCHODU OSOBOWEGO marki Warszawa.
Cena wywoławcza: 30.000,— zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­

cić do kasy Wydawnictwa wadium w wysokości
3000 zł najpóźniej do dnia 6 bm. K7K0

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych 
Oddział w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 20 ogła­
szają PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż

1 SAMOCHODU DOSTAWCZEGO furgon marki 
„Nysa”, nr silnika 78894, nr podwozia 0159.

Cena wywoławcza 26.100 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 września 1967 r. 

o godz. 10 w Bazie Transportu O/ZURiT w Pozna­
niu. ul. Górczyńska 30.

Prawo udziału w przetargu posiadają przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze, organizacje spo­
łeczne, przedsiębiorstwa nieuspołecznione oraz oso­
by prywatne, które przedstawią zaświadczenie Wy­
działu Komunikacji PWRN stwierdzające, że na­
bycie przez nie samochodu marki „Nysa” jest uza­
sadnione w związku z ich działalnością gospodar­
czą lub zawodową (Mon. Pol. 4/66 poz. 32).

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy ZURiT w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 20 najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

W przetargu mogą brać udział tylko te osoby, 
które złożyły wadium w kasie ZURiT.

Samochód można oglądać w dniach roboczych 
w godz. od 8 do 13 w Bazie Transportu ZURiT 
w Poznaniu, ul. Górczyńska *30. K6792

Czeladnika i ucznia przyj 
nię. Stolarnia B. Grycz­
ka Poznań Garbary 30.

_______ 5382g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Gwar­
dii Ludowej 38 m. 27. go-

Pomoc domowa do dwulet 
n.ego dziecka pilnie po­
trzebna. Raszyńska 29B 
m. 30, zgłoszenia od godz.
17 6464g

dżina 16—18.
Uczennicę w 
gorseciarskim 
Zgłoszenia:

6264g
zawodzie 
przyjmę. 

Pracownia
Gorsetów, ul. Czerwonej 
Armii 26 godz. 8—16. 

6157g

Ucznia w zawodzie ślu­
sarskim przyjmę, istnie­
je możliwość zamieszka 
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5318g

Przyjmę czeladnika kra­
wieckiego i ucznia. Gar- 
hary 44.______________ 5264g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie instalacji sanitar 
nej i centralnego ogrze­
wania z Swarzędza i oko 
lic. Zgłoszenia: Jasin 41, 
pr.w. Poznań, w godz. 
8-.9.5315g
Potrzebna sumienna ko­
bieta do chorej, z cał­
kowitym utrzymaniem. 
Katarzyna Kornaś, Chlu- 
dowb, ul. Cmentarna 1.

' 533 Ig

Sprzedaż :
WOzki dziecięce, wielk 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary, pole 
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10 

3973e
Sprzedam psy boksery 10 
tygodniowe po srebrnej 
medalistce i imporcie z 
■'■iemiec. Poznań, tel. 
463-21. , 5351g

Dnia 3 września 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka i te­
ściowa, najtroskliwsza babcia i prababunia, 
przeżywszy lat 86, śp.

Marianna Pińska
z domu BAWOLSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Niecała 10 m. 6
RODZINA

6528g

CKeiaunika szewskiego o- 
ra- ucznia cholewkarskie- 
go przyjme zaraz. Pra­
cownia Szewsko-Cholew- 
karska. Poznań, ul. Sien-
kiewicza 9. 4887g

Gosposię z referencjami 
o:az umiejętnością popro 
wadzenia małej szklar­
ni (kwiaty), na bardzo 
dobrych warunkach, na­
tychmiast przyjnłę, Ofer 
ty, „Prasa”, Grunwaldz- 
ki 19 dla 5334g.

Artystka malarka, poszu 
kuje pracy w malarstwie 
la tkaninach lub foto­
grafice. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5347g
Ucznia przyjmie warsz­
tat ślusarski mechan. 
Poznań, Zupańskiego 20. 

5365g
Potrzebna pomoc domo­
wa 8 godz. dziennie. Wa 
runki dobre. Adres wska 
ze „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 5380g.

Blachę 0,5 mm czarną, 
arkusze, sprzedam lub 
zamienię na odpady bla­
chy tłocznej 0,8 mm. Po­
znań, Żeromskiego 7.

6351g
Sprzedam okazyjnie Ze- 
tor Bocian z pługiem. In 
formacja: tel. nr 4 Wror 
ki, pow. Szamotuły. t 

12473p
100 stempli dwumetro­
wych, wannę 180 cm sprze 
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6466g.

+
Dnia 3 września 1967 r. zmarł mój najdroższy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Jan Andrzejewski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza junikow- 
skiego.

W smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Staszica 21 m. 8 6510g

Dnia 3 września 1967 r. zasnął \w 'Bogu, po 
krótkich cierpieniach , nasz kochany ojciec, 
dziadek, szwagier, teść, przeżywszy lat 75

Feliks Klichowski
były długoletni pracownik Hoteli Miejskich
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 t>m.

Dnia 2 września 1967 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 93, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Ignacy Sobiech
o godz. 
wie.

Poznań, 
Bytom

11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikc-

W głębokim smutku pogrążeni
DZIECI,; SZWAGIER, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE, WNUCZKI, IYNUKI
Gwardii Ludowej 33 m. 10,

6529g

Pogrzeb odbędzie -się w środę, dnia 6 bm 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI, SYN, ZIĘĆ I RODZINA

Poznań, Stęszew, Londyn 6494?4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Jeszcze żadne z powojennych 
rozgrywek o mistrzostwo 
Polski w hokeju na trawie

nie miały tak rewelacyjnego prze­
biegu. W rzadko spotykanej for­
mie znajduje się jedenastką War- ' 
ty. Fakt zdobycia w 7 meczach 43 
bramek, bez straty żadnej, nie­
wątpliwie najwymowniej świadczy 
o formie Warciarzy.

Wyniki ligowe ostatniej soboty i 
niedzieli są następujące:
Górnik Siemianowice — Lech 1:1 
Siemianowiczanka — Grunwald ' * 
Warta — Budowlani Ł. 11:0 
Start Gn. — Sparta Wr. 3:2

1:2

Sparta Gn. — AZS Katów. 2:0 
Stella Gn. — Piast Głiw. 3:0 
Górnik Siem. — Grunwald 0:2 
Siemianowiczanka — Lech 2:1 
Warta — Sparta Wr. 5:0 
Start Gn. — Budowlani Ł. 0:1 
Sparta Gn. — Piast Gliw. 6:0 
Stella Gn. — AZS Katów. 1:0

Dwudniowe zawody lekkoatle­
tyczne o drużynowe mistrzostwo 
II ligi zakończyły się w Poznaniu 
bezapelacyjnym zwycięstwem gdań 
skiej Lechii — 48 254 pkt. przed 
AZS Śląsk — 44.375 pkt., Olimpią 
44.296 pkt., Oleśniczanką 42.862 pkt. 
ora? Orkanem (Poznań) — 42.690 
pkt.'

Orkanowi doliczone będą nunkty 
za 5 konkurencji, w których star­
towali Małecki i Kulczycki w spot 
kaniu z Czechosłowacją. W drugim 
dniu zawodów, w biegu na 1500 m 
z przeszkodami zwyciężyli zawod­
nicy Lechii — Liers 4.04,9 min. 
przed juniorem Pieczyńskim 4.08.6 
min. Lis z AZS Śląsk wygrał 400 
m. ppł. w 54,2 sek. a Janina Has- 
se-Piorko przebiegła 800 m. w 
2.12.2 min.

W międzynarodowym spotkaniu 
zapaśniczym w stylu wolnym, re­
prezentacja Spartakusa — Węgry 
pokonała Start — Polska (zawod­
nicy Posnanii, Nadwiślanina i War 
szawianki) 5:3.

Dużym sukcesem mogą się po­
chwalić pięściarze pilskiego Soko-

Piłka nożna

Nadal nie najlepiej 
w drugiej lidze

po ostatnich spotkaniach o mi­
strzostwo II ligi, dzięki zwy­
cięstwu nad Unią Racibórz, 2:1 
Olimpia poprawiła nieco swoją 
lokatę. Spadł na dalekie miejsce 
Lech, który uległ w Rybniku dru­
żynie ROW 0:1.

Do niespodzianek, w piątej ko­
lejce spotkań, można zaliczyć' po­
rażkę Górnika Wałbrzych na 
własnym boisku z Włókniarzem 
Pabianice.

Oto wyniki drugoligowców.

Zawisza — Unia Tarnów 2:1
Cracovia — Lotnik 1:0
Górnik — Włókniarz Pab. 0:1
Garbarnia — Thorez 3:0
Start Ł. — Hutnik 0:1
MZKS Gdynia — Victoria 1:0

TABELA

1. Zawisza 5 10 13:6
2. Garbarnia 5 8 9:2
3. Unia Tarnów 5 6 11:4

W halach i na stadionach
ła.I-lig^wym^^3^™^ meczu z 
r Wy^ zespołem bułgarskim nU^m°t1V (piowdiw) uzyskali wy- 
szJm SWy 10:1°- W d"iu lisiej 
ska w ™b*CZymy druż-vnę bułgar­
ską w meczu z Olimpią w Pozna­
no ó mrzy uL ^wierczewskie go o godz. 19. Turniej klasyfikacyi 
rencTi stolowym W końku- 

Lódź/T0! D.°.mmzem (Włókniarz 
wa). 1 Kusmskim (Spójnia W-
, Trz^niowy międzynarodowy wv 
ścig kolarski „Szlakiem Walki i 
Męczeństwa Ludu Poznańskiego” 
zakończony został w niedzielę, kry 

ulicznym na dystansie 100 
Km. Etap ten wygrał reprezentant 
poznańskiego Stomila — Kaczma- 
rek przed Surmińskim (LZS Prud­
nik) i Grembowiczem (Lech Po­
znań. Drużynowo, jak przewidywa 
no triumfował Lech II — dysponu­
jący najrówniejszą stawką kola­
rzy, w czasie 7:31.22 godz. Drugie 
miejsce zajął Lech I — 7:32,17 godz. 
przed CWKS Karkonosze — 7:32.30 
godz.

W ogólnej klasyfikacji wyścigu 
zwyciężył Bogusław Fornalczyk 
(LZS Będzin), który zaledwie ó 3 
sek. wyprzedził Baścika (LZS 
Oświęcim) oraz o 5 sek. Surmiń- 
skiego. Na czwartej pozycji upla­
sował się Marian Kegel (Lech) — 
Poznań) o 22 sek. Za zwycięzcą. W 
kryterium Kegel znalazł się dopie­
ro na 19 miejscu.

W XVII żużlowych zawodach

4. Hutnik 5 6 3:2
5. ROW Rybnik 5 6 5:5
6. Thorez 5 5 ‘9:9
7. Cracovia 5 5 2:2
8. MZKS Gd. 5 5 7:9
9. Unia Rac. 5 4 8:8

10. Start Łódź 5 4 6:6
11. Górnik 5 4 5:6
12. Lech 5 4 3:4
13. Włókniarz Pab. 5 4 3:5
14. Olimpia 5 4 3:12
15. Victoria 5 3 1:4
16. Lotnik 5 2 3:7

Piąta kolejka w ekstraklasie u- 
płynęłą pod znakiem remisów. By­
ło ich pięć. Niespodziewanie Po­
goń Szczecin, na własnym terenie, 
pokonała mistrza Polski Górnika.

Wyniki:
GKS Katowice — Wisła Kraków 0:1 
Gwardia Warszawa —> Legia War­

szawa — 1:1
Odra Opole — ŁKS Łódź — 1:1 
Pogoń Szczecin — Górnik Zab­

rze 2:0
Szombierki Bytom — Ruch Cho­

rzów 2:2
Śląsk Wrocław — Polonia Bytom 

0:0
Zagłębie Sosnowiec — Stal Rze­

szów 0:0
Przodownikiem tabeli jest Ruch 

przed Pogonią i Polonią. Wszystkie 
maja po 8 punktów. Pogoń nie 
straciła dotychczas żadnej bramki.

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Spółdzielni Pracy — Leszczyńskie Zakłady 
Stolarskie w Lesznie — przyjmie

w naukę w zawodzie stolarskim — 10 UCZNIÓW.
K6860

Zarząd inwestycji Produkcyjnych przy PZB w Po­
znaniu — zatrudni zaraz
— DWÓCH INŻYNIERÓW z uprawnieniami — na 

stanowisko inspektora nadzoru:
1) robót niekubaturowych,
2) robót instalacji sanitarnych.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Poznań, 
ul. Ogrodowa 12. pokój nr 105. K6760
Zakład Zaplecza Socjalno-Bytowego Przemysłu Okuć
i Instalacji Budowlanych w Poznaniu 
natychmiast —

zatrudni

INSPEKTORA KSIĘGOWOŚCI z wykształceniem 
średnim i praktyką w księgowością

Wnioski wraz z życiorysem i zaświadczeniami z po­
przednich miejsc pracy należy kierować pod w/w 
Zakład — Poznań, pl. Wolności 6, V nietro. K6799

Dnia 1 września 1967 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, najukochańszy 
tatuś, teść i dziadek, brat#wujek i szwagier, śp.

Kazimierz Smiłowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Głównej (Mi- 
łostowo).

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI

I RODZINA 6455g

Dnia 1 września 1967 r. zasnął w Bogu mój 
ukochany pracowity mąż, nasz najukochańszy 
tatuś, zięć, teść i szwagier, śp.

Franciszek Szopka
przeżył lat 58.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 wrze­
śnia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA 
Poznań, Galla 20 6498g

Dnia 2 września 1967 T. zmarł w 83 roku ży­

cia, śp.

Józef Jóźwik
b. uczestnik ruchu niepodległościowego okresu 
zaborów, b. poseł do Sejmu Ustawodawczego 
RP 1919—22 r. z ram. PSL „Piast”, ponownie 
wybrany do Sejmu 1947 r., b. prezes wojewódz­
ki Stronnictwa Ludowego na Pomorzu, organy 
zator Strajku Chłopskiego 1937 r., b. więzień 
polityczny, uczestnik ruchu oporu przeciwni- 
tlerowskiego, człowiek niezłomnego charakteru.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Jumko- 
wie w Poznaniu.

O tym zawiadamia W smutku P°Sr^?.n.arodzina
Tamowe Podgórne — Poznań 65006

Kolegium'

£ O Ż N A N
GJunwaldzka 19

„Expressu Poznańskiego” o memo 
riał im. A. Smoczyka rozegranych 
na stadionie leszczyńskiej Unii za­
brakło najlepszych zawodników, 
którzy startowali w drużynowych 
mistrzostwach świata. Zwycięzcą 
memioriału został Glueklich (Polo­
nia Bydgoszcz). Uzyskał on 12 pkt. 
Na dalszych miejscach znaleźli się: 
Bendke (Unia Leszno) 10 pkt.. Ku­
siak (Unia Leszno) 9 pkt.. Woliński 
(Unia Leszno) 8 pkt., Jaroszewicz 
(Sparta Wrocław) 8 pkt., Maj 
(ROW Rybnik) 7 pkt.

W pierwszym meczu puli finało­
wej o awans do ekstraklasy teni­
sowej poznańska Olimpia niespo­
dziewanie przegrała z krakowską 
Olszą 4:3.

W Trińcu na Morawach rozegrany 
został międzypaństwowy mecz lek-
koatletyczny młodzieżowych repre 
zentacji Polski i CSRS. WygraliCSRS. Wygrali
Polacy 168:150. Sukces ten drużyna 
Polski zawdzieeża mężczyznom, 
którzy pokonali swych czechosło­
wackich kolegów 119:82. Kobiety 
przegrały — 49:68. ,

Dziennikarskie sukcesy 
na czterech kółkach

Kolarze uczestniczęcy w wyścigu „Szlakiem Walki i Męczeństwa 
Ludu Poznańskiego*’, przed startem do ostatniego etapu zło­

żyli wieńce w miejscu kuźni - Forcie VII.

W dniach 1—3 hm. Klub Motorowy Dziennikarzy przy Stowarzy­
szeniu Dziennikarzy Polskich w Poznaniu, zorganizował — wespół 
z Wojewódzkim Związkiem Spółdzielczości Pracy — Samochodowy 
„Rajd Tęczy”.

Trasa rajdu prowadziła przez 
Buk, Stęszew, Grodzisk, Kościan, 
Gostyń, Kórnik i Jeziory do Po­
znania. W ramach imprezy odby­
ło się pięć prób szybkościowo- 
sprawnościowych. Rajd połączono 
z zapoznaniem uczestników z pra­
cą i kierunkami rozwoju wielko­
polskich spółdzielni pracy. Raj­
dowcy odwiedzili zatem kilka 
spółdzielni w Buku, Stęszewie,

Grodzisku i Gostyniu. Na zakoń­
czenie Rajdu, 3 bm., odbyła się 
konferencja prasowa. Prezes
WZSP
wał krajowych

H. Biniaś, poinformo-
i zagranicznych

uczestników „Rajdu Tęczy” o ak-
tualnych zagadnieniach wielko-
polskich spółdzielni pracy.

W tej udanej imprezie, która 
ściągnęła do Poznania kilkudzie-

PROWADZĄ WIELKOPOLSKIE 
DRUŻYNY

Warta w dalszym ciągu kroczy 
od zwycięstwa do zwycięstwa i 
pozostaje na czele tabeli. Bardzo 
dobrze spisuje się beniaminek ligi 
międzywojewódzkiej koniński Gór­
nik.

Budowlani Bydg. — Tur Turek 3:0 
Ar konia — Calisia 0:0
Lechia Gd. — Flota 0:0
Pomorzanin — Victoria Sianów 3:0 
Bałtyk — Polonia Gd. 1:0
Darzbór — Olimpia Elbląg 1:1 
Górnik Konin — Polonia Bydg. 1:0 
Warta — Dąb Dębie 3:0

TABELA

1. Warta 4 8 14:1
2. Górnik 4 6 5:2
3. Flbta 4 6- 4:2
4. Pomorzanin 4 5 8:3
5. Lechia 4 5 7:2
6. Calisia 4 5 3:2
7. Bałtyk 4 5 5:6
8. Olimpia 4 4 5:2
9. Arkonia 4 4 4:2

10. Polonia Gd. 4 4 5:5
11. Polonia Bydg. 4 3 4:6
12. Budowlani 4 2 3:5
13. Dąb 4 2 2:7
14. Victoria 4 2 3:11
15. Tur Turek 4 1 4:10
16. Darzbór 4 1 2:12

sięciu uczestników, startowało łą­
cznie 19 samochodów w Kl-usai 
do 800 ccm i ponad 800 ccm. Rajd 
stanowił zarazem eliminację do 
mistrzostw Polski dziennika­
rzy. W klasie I zwycięstwo przy- 
padło w udziale załodze: J. Unie- 
rzyski i S. Garczarczyk z Pozna­
nia na „Trabancie” (247,2 pkt. — 
puchar dla najlepszego dzienni­
karza, członka SDP). Drugie miej 
sce w tej kategorii zajął aktual­
ny dziennikarski mistrz Polski w 
rajdach samochodowych — A. 
Martynkin z Warszawy, na „Za- 
stivie” (pilot — Maria Kostera). 
W II kategorii zwycięzcą został 
Frantisek Valach (CSRS), startu­
jący na ,,Skodzie-Oktavii” z pi­
lotem R. Połczyńskim (247,2 pkt. 
i puchar redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego”). Puchar dla naj­
lepszej z pań, ufundowany przez 
KMD w Poznaniu, zdobyła E. 
Dworakowska (Warszawa), startu­
jąca na „NSU-Prinz”. Ponadto 
puchar WZSP zdobył Zespół War 
szawa I (Martynkin, Wysocki, 
Kwiatkowski). Nagrodę Polskiego 
Radia i TV w Poznaniu, otrzymał 
A. Jeliński z Lublina, najlepszy 
w rajd?ie dziennikarz z PR i TV.

Wszyscy uczestnicy otrzymali 
piękne nagrody rzeczowe, ufun­
dowane przez WZSP. Wręczono 
też szereg nagród za najlepsze wy 
niki w próbach specjalnych, (c)

Ciekawy przebieg miała walka podczas 100-kilometrowego wyści­
gu ulicznego, będącego III etapem imprezy ZBoWiD-owskiej.

Rewelacyjna jedenastka hokeistów poznańskiej Warty, która zdo­
była rekordową liczbę bramek podczas tegorocznych rozgrywek. 

Fot. (3) — K. Przychodzki

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego 
przy Zakładach Energetycznych Okręgu Zachodnie­
go w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 1 — zatrudni 
zaraz:

— ROBOTNIKÓW oraz
— ELEKTROMONTERÓW do robót montażowych 

wykonywanych na terenie m. Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr — pokój 2 — codziennie od godz.

Przyjmę na pokój. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6461m.
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju z zamel­
dowaniem tymczasowym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5332m.

8—13. K6887
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” Poznań — 
przyjmie do pracy w Poznaniu:
— ŚLUSARZY obeznanych z wykonawstwem i mon­

tażem konstrukcji stalowych i urządzeń prze­
mysłowych;

— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z uprawnienia­
mi spawalniczymi;

— PRACOWNIKÓW do wyuczenia zawodu spawacza;
— OPERATORÓW z uprawnieniami do obsługi 

dźwigów i suwnic.
Do przyuczenia w zawodzie spawacza przyjmuje 

się również kobiety.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 

budownictwie z dnia 15. III. 1958 r.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Poznań­

skiego Przedsiębiorstwa Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych , „Mostostal” — Poznan. 
ul. Kochanowskiego 7, pokój 8. K6550

oddam w 
warsztat.

5452g
okal m‘, 

iiierżawę na 
Winiarska 34.

Dwie studentki poszu­
kują pilnie pokoju. Ofer 
ly „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 6384m.

1

Uczący się i pracujący 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5352m.

Nieruchomości

Odstąpię działkę na Swier 
czewie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6465g.
Domek jednorodzinny, 
Kórnik centrum, sprze­
dam, cena około 45 tys. 
wolny jeden pokój. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12302p.
Sprzedam działkę budo­
wlaną. Leszno, Piaskowa
4. 12298p

Ltkarz z prowincji po­
szukuje pokoju dla syna 
<:.udenta. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5ł24m.

Lublin! 2 pokoje, kuch­
nia, nowe budownictwo, 
zt mienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
«a”. Grunwaldzka 19 dla 
5474g.

Dnia 2 września 1967 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, nasza ukochana matka, 
babunia i prababunia, przeżywszy lat 90, sp.

Z MORAWSKICH

Stanisława Bogacka
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z domu 

żałoby w Pniewach do rodzinnego grobowca 
we wtorek, dnia 5 bm. o godz. 16

W głębokim smutku pogrążeni
DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI

64926

W dniu 31 sierpnia 1967 r. zmarł, przeżywszy 
lat 64

Henryk Balicki 
nauczyciel Szkoły Podstawowej w Wirach 
Odszedł od nas wzorowy nauczyciel, ceniony 

wychowawca młodzieży, szczery przyjaciel 
1 kolega, o którym pamięć przetrwa w naszych 
sercach. ,

pogrzeb odbędzie się w dniu 5 września br. 
o godz. 17 w Wirach.

Kierownictwo — Grono Pedagogiczne 
Komitet Rodzicielski i Młodzież 
Szkoły Podstawowej w Wirach 

6463g

Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne 10 ha w .oko­
licy Jutrosina, pow. Ra-
w:cz. 
eji

Bliższych informa-
udzieli

Gromadzkiej 
rodowej w

Prezydium 
Rady Na- 

Jutrosinie.
12295p

Dom z piekarnią nie- 
uspółdzielczoną kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12300p.

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
W POZNANIU, UL. RÓŻANA 1/3, tel. 592-80 
współpracujące z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego — przyjmuje OD DNIA 1 IX BR.

ZAPISY NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH:
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO, ROSYJSKIEGO 

codziennie (oprócz soboty) w godz. od 16 do 18
Studium Języków Obcych ZNP dysponuje wysokokwalifikowaną 
kadrą doświadczonych nauczycieli — specjalistów, stosujących 

nowoczesne metody nauczania
ZAPISY DZIECI I MŁODZIEŻY SZKOLNEJ
na kursy języków obcych przyjmują Ośrodki Szkolne ZNP przy 

przedszkolach, szkołach podstawowych i szkołach średnich.
Zgłoszenia zakładów pracy na kursy języków obcych przyjmuje 
Ośrodek przy Placu Wolności 5 — tel. 590-54 w godz. od 8 do 15.

K6976

Zgubiono 
stracyjną 
wydaną

Różne
tablicę reje­
nt PN 9823, 

przez Prezy-
aium Powiatowej Rady 
Narodowej w Trzciance, 
na nazwisko Adolf Hol- 
weg, zamieszkały L-ctwo

Przepisuję na maszynie 
prace magisterskie — dy­
plomowe, naukowe, odpi­
sy itp. PI. Wolności 2 III
ptr. w podwórzu. 5214g

Dębnica. 12475p Stroję i naprawiam for-

.Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Syrenka” — Warszawa, 
Elektoralna 11 — poleca 
•fwoje usługi. Informacje 
10 zł znaczkami. K5759

Uczciwego kierowcę pro­
szę o zwrot płaszcza 
damskiego zostawionego 
w taksówce w dniu 1 
września na trasie Dwo­
rzec Główny — Cześni- 
kowska. Adres: Cześni- 
k.-wśka 2 m. 10. 6443g

tepiany, 
klienta.

z dojazdem do
Adres:

weny stroiciel 
nów Henryk 
Leszno Wlkp.,

Dyplomo 
fortepia- 
Jóźwiak,

ul.
słjwa Chrobrego 
1, tel. 2243g.

Bole-
13 m. 
12299p

Pani stanu wolnego, przy 
'••tojna, elegancka, gospo 
durna, z mieszkaniem, 
ptacująca zawodowo, po­
zna pana inteligentnego, 
kulturalnego, z charak­
terem, na stanowisku —. 
od lat 44—48. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
ca” Grunwaldzka 19 dla 
5486g.

Dnia 3 września 1967 r. zmarła po długo­
letniej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, mamusia, 
teściowa, babunia, bratowa i ciocia, lat 65

Maria Paszkę
z domu JANISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Śniadeckich 20 m. 5
MĄŻ Z RODZINĄ

6546g

W dniu 1 września 1967 r. zmarł nagle, w wie­
ku lat 58

Franciszek Szopka
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.40 na cmentarzu

RADA ZAKŁADOWA 
PRZEDSIĘB. HANDLU

Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług m. 
Poznania Koło Transportu Osobowego zawia­
damia, że w dniu 1 września 1967 r. zmarł nagle 

Franciszek Szopka 
b. aktywista i członek Zarządu naszej 

organizacji.
W Zmarłym straciliśmy cenionego przez 

wszystkich kolegę, wybitnego fachowca w swo­
im zawodzie, oddanego szczerze sprawom or­
ganizacji.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 wrze­
śnia 1967 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Członków organizacji prosimy o liczny udział 
w pogrzebie.

Zarząd Biuro i Członkowie
Koła Transportu Osobowego w Poznaniu

K7161

Dnia 3 września 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze, po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany mąż, ojciec, przeżywszy lat 53, śp.

Stanisław Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz.. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYN I CÓRKA

Poznań, ul. Wawrzyńca 50 m. 2.

dniu 5. 9. 1967 
na Junikowie.
— DYREKCJA 
DETALICZNEGO

kierowca
dobry fachowiec, ceniony pracownik i kolega.

JUBILER”

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca ;
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączy wszystkie ;

naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: J
""."n formacie dla czytelników 657-lRt dział miękki 659-39: redakcia nocna ł30 73. pi 44 1 153-31. Wydawca ’

■łzia’ łączności z — n pr^ęa” Biuro r-ło^zeń Poznan uł Grunwaldzka 19 telefony 15’ 89 i 111-21 Za treść l termł ń
Poznańskie W dawnierwo Prasow . właf1a o wamn’nrP„., meratv informacji udzielają olacówkt „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady S 
nowy druk ogłoszeń redakcja n G aflczne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-4 '

'“daktora naczelnego).
1zla>v sekretariat redakcH 657- 6 
■•zła’ łączności z czytelnikami -

Marian Flejsłerowłcł (sekretarz redakcja 

lakcll 651-76 W «<7dz od 4—16.

6554g
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Wrzesień 
5 

Wtorek Słońce: 5.08—18.33

TEATRY
~ 19 „Wesele Figa-

ra”; NOWY - g. 19 „Wachlarz la­
dy Windermere”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
— g. 19 „Gasparone”; MARCINEK 
— próby.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Wojna trojań­
ska” (włoski 14 1.), g. la, 17.30, 20 
>»° tych paniach” (szwedz. 16 b; 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Sabrina” (USA 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Westerplatte” (poi. 14 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Osiodłać wiatr” (USA 14 1.); 
GONG — g. 10. 12. 16, 18, 20
„Sprawdzono, min nie ma” (jug. 
14 1.); GRUNWALD g. 16. 19.30 
„Winnetou” (I i H s. jug. 11 I.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „200 mil 
do domu” (USA . 7 1.): g. 15.30, 18, 
20.15 „Listek figowy” (węg. 16 1.); 
KOSMOS — g. 19.30 „Upiór w 
Morrisville” (czeski 14 1.); MALTA 
— g. 16. 18, 20 „Zwali go Al Ca- 
pone” (jug. 16 1.); MINIATURKA 
— g. 15, 18.30 „Wielka ucieczka” 
(USA 11 l.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 „Oklahoma” (USA 14 1.). g. 
15, 17.30 . 20 „Małżeństwo po wło­
sku” (włoski 16 L); OSIEDLE — 
g. 16. 18. 20 „Tyle wierności na 
nic” (węg. 16 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30, 20 „Z piekła do Teksa 
su” (USA 14 1.): PAŁACOWE — 
g. 15, 17.30 20 „Weź ją, jest mo­
ja” (USA 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne: RIALTO — g. 10, 12.30, 
15. 17.30 , 20 „Rzeka Czerwona” 
(USA 14 D: RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; SCALA — g. 16 
„Człowiek z Rio” (franc. 14 l.); g. 
18.15. 20.30 „Ludzie w hotelu” 
(USA 16 1); TĘCZA — nieczynne; 
WARTA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Nikt nie chciaŁ umierać” 
(radź. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — nieczynne; WILDA — 
g. 10. 12.30 15. 17.30. 20 ..Dzwonnik 
z Notre Damę” (franc. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 Cartou- 
che-zbójca” franc. 12 1.): WRZOS 
(Mosina) — nieczynne: ZNICZ (Ża 
bikowo) — g. 19 „Gdv miłość orze 
mija” (jug. 16 1.; FOTOPŁASTI- 
KON — g. 12 — 21 „Podróż po 
USA” — cz. II.
MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela, 
— g. 11-18.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Lotnictwo w fotografii red. J. Szy­
mańskiego — g. 11—20.

Galeria ZPAP (Stary Rynek — 
Arsenał) — rzeźba księcia Przemy­
sława I (prace pozakonkursowe).

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(Garbary 17, tel. 510—21) — chirur 
gia, interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — teł. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (ca­
łą dobę.

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chirur 
giczne I — ul. Kórnicką 8, telefon 
707-19 całą-dobę; chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 18. telefon 612-71 ca­
łą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53, Sta 
rołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414. 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
WTOREK: — PROGRAM I: — 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 Mówi Tech­
nika; 9 Kalejdoskop rozrywkowy; 
9.40 Dla przedszkoli „Czarny pan” 
słuch.; 10 „Wrzesień” pow.; 10.20 
M. Moszkowski — Konc. fort. E- 
dur; u Gra Zespół Martin'a Den­
ny; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 „Na swojską nutę"; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Muz. z 
różnych epok; 14 „Piękna ziemia” 
opow.; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 14.30 Konc. rozrywk.; 
15.05 Reportaż z Festiwalu Muzy­
ki Organowej i Kameralnej w Ka­
mieniu Pomorskim; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 Konc. rozrywk. 
słowno-muzyczny; 18-43 „Kwadrans 
z dedykacją”: 1910 Przegląd wy­
darzeń ekonom.; 19.30 Tydzień Mu­
zyki Bułgarskiej; 20.31 Studio kla­
syczne — „Artykuł 453” słuch.; 
21.11 Gra Nicanor Zabaleta; 21.40 
„Notatnik kulturalny”; 21.50 Konc. 
życzeń; 22-35 Studio Piosenki; 
23.15 Sylwetka kompozytora — 
Darius Milhaud; 0.10 Program z 
Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.08, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Wawrzyńca W sprawie trzeciej płciInauguracja roku szkolnego
Dokończenie ze str. 1

Po zwiedzeniu przez gości 
budynku Technikum odbyło 
si- spotkanie, podczas którego 
złożono też życzenia i wręczo­
no kwiaty długoletnim pedago 
gom. Jubilatami, którzy prze­
pracowali 25 lat w zawodzie 
są Irena Chylewska, Elżbieta 
Dukówna i Aleksander Knech- 
tel (zastępca dyrektora Tech­
nikum).

Warto podkreślić, że pomnik 
z popiersiem Stanisława Sta­
szica, dzięki pracy społecznej 
stanął szybciej niż pierwotnie 
planowano. Powstał on przy 
wydatnej pomocy wojewódz­
kich władz partyjnych oraz 
Prezydiów: RN Poznania i 
DRN Grunwald. Ofiarność wy 
kazali także pracownicy 
DZBM, DPR-B na Grunwal­
dzie oraz Zarządu Zieleni Miej 
skiej. Pomnik projektował ar- 
tysta-plastyk — R. Skupin. 
Społecznie wykonał on ponad­
to medal pamiątkowy z wize­
runkiem S. Staszica. Wczoraj 
wręczono medale gościom przy 
byłym na uroczystość. Cokół 
wykonał artysta-rzeźbiarz —

Podczas uroczystości w Techni­
kum Ekonomicznym uczniowie 
wręczyli gościom wiązanki kwia­
tów. Na zdjęciu: od lewej I se­
kretarz KW PZPR - J. Szydlak i 
przewodniczący Prezydium WRN 
- Fr. Szczerba! otrzymują kwiaty.

Papier zamiast 
forniru

W całym kraju popularne są 
laminaty z Fabryki Papieru 
„Malta” w Poznaniu, czyli pa­
piery o różnych wzorach, któ­
re po nasyceniu ich specjalną 
masą, dają pięknie prezentu­
jące się i trwałe okleińy. Uży­
wa się ich w meblarstwie, do 
wykładania ścian wagonów, 
autobusów i mieszkań.

W bieżącym roku „Malta” 
dostarczy ogółem 650 ton la­
minatów i tym samym party­
cypować będzie w ich ogólno­
krajowej produkcji w 95 proc. 
Wśród laminatów znajdują się 
nowości — papiery o wzo­
rach doskonale imitujących 
forniry orzechowe, brzozowe i 
świerkowe. Sporządzone z te­
go papieru laminowane płyty 
prezentują się nawet lepiej — 
aniżeli z oryginalnego forniru 
i są w dodatku znacznie 
trwalsze. Laminaty nie defor­
mują się pod wpływem ciepła, 
są bowiem odporne na wyso-- 
kie temperatury.

Wszystko wskazuje na to, 
że laminaty imitujące forniry, 
mogą wprowadzić dużo zmian 
w meblarstwie i przyczynić 
się do zmniejszenia importu 
tak drogiego surowca, jakim 
jest okleina drewniana, (b)

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.15 Informacje o 
radiowych kursach języków ob­
cych; 8.45 Wiązanka mel. „Echa 
Italii”; 9 Muz. baletowa; 9.40 Z 
życia ZSRR; 10.05 Gra Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia; 10.50 „Cichy 
Don”; 11.25 Bułgarska muz. ope­
rowa; 12.25 Koncert rozrywk.; 
12.50 Cykl: „Światło idei” felieton; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Grająca szafa; 13.50 Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Od sola do orkiestry; 
15.30 Dla dzieci „Order Podniesio­
nej Przyłbicy”; 16.05 Public, mię­
dzynarodowa; 17.25 Felieton pt. 
„Powieść o dylematach sprawo­
wania władzy”; 17.35 Gra Zesp. J. 
Miliana; 17.50 Komentarz aktual­
ny P. Lubińskiego; 18.10 Margines 
muzyczny; 18.45 Mel. rozrywk.; 
18.50 Mówi Technika; 19.05 Muz. i 
Aktualn.; 19.30 Kalejdoskop Kul­
turalny; 20 Mistrzowskie interpre­
tacje; 22.20 „Bronisław Ferdynand 
Trentowski” — pog.; 22.35 W. A. 
Mozart: Kwintet na fortepian, 
obój, klarnet, fagot, róg Es-dur; 
23.02 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

7 s
PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 

18.05 Wędrowcy z Arkansas — ze­
spół Miff Mole’a; 18.25 Piosenki, 
do których wracamy; 18.37

J. Jakub, a odlew popiersia w 
brązie został wykonany przez 
A. Brzezińskiego.

Wczoraj nastąpiło też prze­
kazanie do użytku kilku no­
wych obiektów szkolnych.

Przy ul. Ściegiennego po 
raz pierwszy zebrali się ucznio 
wie XI Liceum Ogólnokształcą 
eego, by powitać rok szkolny 
1967/68 w nowym obiekcie. 
Przez wiele lat korzystali oni 
z gościny Szkoły Podstawowej 
nr 82 przy ul. Kościuszki. O- 
becnie około 450 uczniów u- 
czyć się będzie w nowym, du 
żym budynku, posiadającym 
wszystkie potrzebne gabinety 
i pracownie. Toteż szczególnie 
miły i serdeczny nastrój towa 
rzyszył całej uroczystości. Przy 
byli na nią przedstawiciele 
władz Grunwaldu z wiceprze­
wodniczącym Prezydium DRN 
— Ł. Leraczem i sekretarzem 
KD PZPR R. Szpringerem na 
czele. W uroczystości uczestni-

Fragment otwarcia roku szkolne­
go w Technikum Ekonomicznym. 
Na zdjęciu - powitalne przemó­
wienie wygłasza dyrektor, S. Ma­

nia.
Fot. (3) — K. Przychodzki

czył także wicekurator OSP — 
J. Bartkowiak. Zebranych po­
witał m. in. dyrektor Liceum 
dr A. Wójcicki.

Radośnie witano również 
rok szkolny w nowej Szkole 
Podstawowej przy ul. Ścięgien 
nego. Do niej przenieśli się 
uczniowie ze starego budynku 
przy ul. Kosynierskiej.

Także uczniowie Szkoły Pod 
stawowej Specjalnej z ul. 
Grunwaldzkiej uroczyście wi­
tali rok szkolny w nowym bu­
dynku przy ul. Podkomor- 
skiej.

Przedszkolacy też otrzymali 
do swej dyspozycji dwa nowe 
obiekty przy ulicach: Podsto- 
lińskiej i Świt. Łatwo sobie 
wyobrazić radość dzieci, a tak 
że ich rodziców z przekazania 
do użytku dwóch pięknych bu 
dynków przedszkolnych. Jak 
wiadomo bowiem na Grunwal 
dzie stale brak dostatecznej 
Hczby miejsc dla wszystkich 
zgłoszonych dzieci.

Nie mniej serdecznie witano 
wczoraj rok szkolny w starych 
poznańskich szkołach. W przy

„Triumf smaku artystycznego” — 
słuch.; 19 „Izomorf”; 19.25 „Skan­
dal w Clochemerle”; 19.35 Słynni 
śpiewacy — Cesare Valetti; 20 
Chat Baker tworzy nastrój; 20.10 
Martwy chwyt nudziarza — gawę­
da sądowa; 20.20 Czy słyszeliście o 
siostrze Rozetcie Tharpe?; 20.40 
„Wszystko o przyjaźni”; 21 „Nie­
dziela’ będzie dla was”; 21.40 Wier­
sze spod Piramid; 21.50 Opera — 
Fr. Boieldieu „Biała Dama”; 22.07 
Śpiewa — Gilbert Becaud; 22.15 
„Niesamowite”; 22.35 Z muzą na 
wakacjach; 22.55 „Poemat o War­
szawie” Swiatopełka Karpińskie­
go; 23.01 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Hugues Aufray; 24 Aud. 
Radia ONZ.

TELEWIZJA

WTOREK: 10 — Program dla 
szkół — dla klas I — „Koledzy” 
(Łódź); 10.20—11.30 — „Nigdy nie 
kłamię” — film fab. prod. węgier. 
(P-ń); 11.55 — Dla klas XI — Mau­
rycy Maeterlinck — „Ślepcy” — 
z cyklu — „Dzieje dramatu; 12.30— 
13.05 — „Przysposobienie rolnicze” 
— „Higiena pomieszczeń gospodar­
skich”; 16.20 „Przysposobienie rol­
nicze” — „Higiena pomieszczeń 
gospodarskich”; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla młodych widzów 
— „Wesołe miasteczko” — wido­
wisko lalkowe — program TV 

jemnej atmosferze odbyła się 
np. uroczystość w jednej znaj 
starszych szkół podstawowych 
przy ul. Garncarskiej. Zebra­
ne dzieci powitała przewodni­
cząca Samorządu Szkolnego — 
Grażyna Walczak, a następnie 
życzenia jak najlepszych wy­
ników w nauce złożył dzie­
ciom i młodzieży kierownik 
szkoły — Z. Remlcin. Szczegól­
nie dużo serca okazano pier­

wszoklasistom, którzy otrzyma 
li książki z pamiątkowymi de­
dykacjami. Dużo gratulacji i 
serdeczności przekazano też 
długoletniej nauczycielce — 
Antoninie Bogackiej. Obchodzi 
ła ona wczoraj 40-lecie pracy 
zawodowej, z czego 20 lat prze 
pracowała właśnie we wspom­
nianej szkole nr. 30 im. M. Pa 
lucha.

Dzisiaj uczniowie zasiądą 
już w ławach szkolnych. Roz- 
pocznie się całoroczna nauka. 
Wszystkim uczniom życzymy 
pomyślnych wyników w nauce 
oraz dobrych rezultatów w pra 
cy społecznej, w której niektó 
re poznańskie szkoły posiadają 
już znaczne osiągnięcia.
_____ (a)

Uczennice przed wejściem do 
nowego XI Liceum Ogólnokształ­

cącego przy ul. Ściegiennego.

Moskwa; 17.30 — „Mahometanie 
znad morza Sulu” — film z serii 
„Za siedmioma górami”; 17.55 — 
„Telekram”; 18.05 — „Giełda pio­
senki”; 18.35 — „Telewizyjny Prze­
gląd Kulturalny”; 18.50 — „Gru­
ziński toast” — rep. filmowy z 
cyklu „Od Kaukazu do Tień Sza- 
niu”; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 „Nigdy nie kłamię” — film 
fab. prod. węg.; 21.15 — „Kronika 
Kulturalna” — „U plastyków 
Trójmiasta”; 21.35 — Dziennik.

ŚRODA: 10 — 10.50 — „24 godzi­
ny w Paryżu” — dokument, film 
franc. 11.55 — 12.25 — „Chemia” (kl. 
VII); 16.25 — Wizyta państwowa 
Prezydenta Francji gen. Charles 
de Gaulle’a w Polsce. Transmisja 
z powitania na lotnisku w Warsza 
wie; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
PKF; 17.10 „Srebrny faworyt” — 
film prod. CSRS; 17.55 — Wszechni 
ca TV — z cyklu ,,W pracowniach 
polskich uczonych” — „Współpra­
ca”. W programie wystąpi prof. M. 
Danysz; 18.25 — „Sylwetki X Mu­
zy” — Beata Tyszkiewicz; 18.55 — 
„W pracowniach poznańskich na- 
ukowc6w”; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.15 — „24 godziny w 
Paryżu” — dokument, film franc.; 
21.05 — Magazyn „Światowid” 21.35 
— „Jazz w Filharmonii”; 22.05 — 
Dziennik.

TV zastrzega praUo zmian.

Zasób słów języka rośnie, 
wraz z postępem kultu­

ry. Mieszko I nie znał 
takich pojęć jak telefon, tele­
wizor. Kazimierz Wielki dla­
tego nosił brodę, gdyż sławet­
ni kupcy krakowscy nie mieli 
w sprzedaży maszynek do gole 
nia. Tak już jest że najpierw 
pojawia się nowa rzecz, potem 
dopiero otrzymuje swoją na­
zwę. A to wcale niełatwa spra 
wa z jej wyborem. Najczęściej 
posługujemy się tu różnego ro­
dzaju zapożyczeniami. Bywa 
że część wyrażenia bierzemy z 
jednego języka, część z dru­
giego i łączymy je razem. Na 
przykład słowo telekomunika­
cja. Tele — ze star o greckie go, 
komunikacja — z łacińskiego 
i już gotowe nowe wyrażenie.

Obecnie mamy problem z o- 
kreśleniem trzeciej płci, poja­
wiającej się w naszych środo­
wiskach młodzieżowych. Jest 
to sprawa pilna, chodzi prze-

Miejsce pracy 
dla pokrzywdzonych 

przez los
Długo trwały starania o zor­

ganizowanie w naszym mieście 
pierwszego zakładu pracy 
chronionej dla umysłowo u- 
pośledzonych i psychicznie 
chorych. Wreszcie jednak, dzię 
ki wytrwałości organizatorów 
a przede wszystkim prezesa 
Spółdzielni Inwalidów „Zjed­
noczenie” — L. Borowskiego 
udało się pokonać wszystkie 
trudności i kilka dni temu za­
kład został otwarty.

Placówka mieści się przy ul. 
Dominikańskiej. Ma ona o- 
gromne znaczenie społeczne. 
Dzięki niej pewna grupa inwa­
lidów znalazła pracę. Na miejs 
cu mają oni zapewnioną opie­
kę lekarza — psychiatry oraz 
dyplomowanej pielęgniarki.

Podczas otwarcia zakładu 
przedstawiciele Zarządu Koła 
Pomocy Dzieciom Specjalnej 
Troski przy TPD wyrazili go­
rące podziękowanie tym wszy­
stkim, którzy przyczynili się 
do uruchomienia tej tak bar­
dzo pożytecznej placówki. Od 
chwili bowiem jej otwarcia 
inwalidzi, którzy do tej pory 
bezużytecznie spędzali czas, 
znaleźli w zakładzie zajęcie. 
Tym samym ludzie przysposo­
bieni do wykonywania pros­
tych zajęć, stali się użyteczny­
mi obywatelami naszego mias­
ta. (a)

Aniela, ul. Dąbrowskiego — Stu­
dium Języków Obcych przy TWP 
w Poznaniu wznawia naukę języ­
ków obcych; m. in. j. hiszpańskie­
go. (1993)

E. K. — Wymiar urlopu wypo­
czynkowego jest uzależniony od 
charakteru wykonywanej prący 
jak i przepracowanego okresu. 
Natomiast nie ma na to wpływu 
wykształcenie. (2020)

Barbara L. — Muzeum Historii 
Miasta Poznania mieści się w Ra­
tuszu przy Muzeum Narodowym.

/ 1987)
A. Kania — Radzimy zwrócić się 

do Rejonowego Zarządu Rybactwa, 
ul. Fredry 12. Najprawdopo- 
dobnifej tam otrzyma Pan narybek 
liną. (2015)

M. IJ. — O wielkiej loterii ZMW 
pisaliśjny 29 sierpnia br., wyjaśnia 
jąc dokładnie, kto był organiza­
torem oraz jakie numery wygrały.

(2899)
Renciści — Należy zwrócić się 

do Prezydium RN m. Poznania, 
Wydział Budownictwa, Urbanisty­
ki i Architektury, ■ PI. Kolegiac- 
ki 17. (2025) 

cięż o uniknięcie poważnych 
nieporozumień. Ot na przy­
kład: zwracasz się do mło­
dzieńca, o włosach krótko ob­
ciętych, ubranego w spodnie 
męskie:

— Przepraszam pana...
W odpowiedzi spotykasz obu 

rżenie w oczach zaindagowa- 
nego; to nie młodzieniec, ale 
urocza panienka.

Sam na wczasach w Borach 
Tucholskich miałem inną przy 
godę. W gospodzie zwróciłem 
się do dwóch dziewcząt o uży­
czenie spisu potraw. Były u. 
brane w różowe mini-spódnicz 
ki, na ramiona opadały im 
przepiękne faliste loki wło­
sów.

— Proszę bardzo! — usłyszą 
łem prawie równocześnie 
brzmiące dwa basowe głosy. 
To młodzieńcy, hołdujący sta- 
roszkockiej modzie, zatrzyma­
li się w tym samym co ja u- 
stroniu leśno-wczasowym.

Niewątpliwie przebieranie 
się chłopców po kobiecemu, a 
dziewcząt po męsku jest wyra 
zem dążeń do zrównania po­
między jedną i drugą płcią. Li 
czyć się należy, że w przyszło­
ści przemysł odzieżowy będzie 
zmuszony zaspokoić te dąże­
nia, że w handlu znajdziemy 
między innymi biustonosze dla 
młodzieńców, a dla dziewczyn 
— specjalnie krojone męskie 
ubrania.

Moda ma w sobie coś z epi­
demii, jest zaraźliwa. Nowo 
zjawiająca się nie postawi służ 
by zdrowia w stan alarmowe­
go pogotowia; może się jednak 
utrzymać dość długo. I na to 
właśnie trzeba być przygoto­
wanym przynajmniej w zakre 
sie odpowiednich określeń, któ 
rymi bez pomyłek można by 
się posługiwać.

Pan, pani — odpada; kolego, 
koleżanko — także, bo niewia 
domo, czy pan nie okaże się 
panią, a koleżanka — kolegą. 
Proponuję nowe zwroty: na 
przykład: „panpani”, albo „ko 
leżlego”.

To tylko część załatwionego 
problemu. Bo — wyobraźcie 
sobie —w Urzędzie Stanu Cy­
wilnego dwie osoby, ubrane i- 
dentycznie, o równie młodych 
twarzach, identycznym ucze­
saniu, chcą zawrzeć związek 
małżeński; Jak urzędnik USC 
stwierdzi, kto tu kandydatem 
na męża i kto kandydatką na 
żonę?

JOTPE

Meuczciwy 
„Krak“

W minioną sobotę, to jest 
** 2 września 1967 r. je­

chałem 11-tką o godzinie 17 
na Golęcin (w motorowym 
wagonie) na gapę. Wpraw­
dzie próbowałem skasować 
przejazd na mojej karcie, ale 
„Krak” w tym wozie uparł 
się i ani rusz likwidować na 
leźność. To samo pozwoliło 
sobie aparacisko uczynić w 
■stosunku do drugiego pasa­
żera.

Jechaliśmy tedy obaj — 
jako się rzekło — na gapę, 
dzierżąc ostentacyjnie nieska 
sowane karty tramwajowe w 
ręku; żeby nie było wątpli­
wości, iż jesteśmy uczciwi.

Chociaż z tą ■ uczciwością 
byliśmy tym razem na ba­
kier. Na bakier mimo woli. 
Przez cholernego, nieuczci- 
weko „Kraka”.

. ' . i. t. h. n.

0 metodECh matematycznych 
w telewizji

Kierownictwo Wojewódzkie­
go Ośrodka Konsultacyjnego 
telewizyjnego kursu zastoso­
wań metod matematycznych w 
gospodarce informuje, że wy­
kłady odbywać się będą w śro­
dy od godz. 8.30. Pierwszy wy­
kład 6 września. Cały kurs na­
dany będzie z Łodzi. Konsulta­
cje indywidualne rozpoczną się 
1 października, zaś zbiorowe 
około 10 października. Termi­
ny, miejsce i nazwiska konsul­
tantów podane będą między 16 
a 18 września.

Bliższych informacji udzie­
la kierownik Wojewódzkiego 
Ośrodka Konsultacyjnego, mgr 
Edmund Ignasiak, w Zak}adzie 
Ekonometrii Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Poznaniu W 
każdy czwartek w godz. 12 1 » 
tel. WSE - centrala 512-0h 
515-57, 516-19, 521-16, 523-OU 
wew. 118. (na)

6 GŁOS WIELKOPOLSKI / A
5 IX 1967 Nr 2D9 (7326)


